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Reóakcyu w Krakowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 10 na Il-m  piętrzą.

P p u n u i i i - a p a t a  w ynosi* . • „ . . r
W Krakowie 24- kor. rocznie, 2 sor. mlesięezcae. 
W Anstro-W ęgrzecti z jednorazową przesyłką 32 k?. 

ioC/,nie, 2  kor. 70 hal. miesięcznie, 
z d w u ra z o w ą  przesyłką 38 krnon rocznic.. 
3 kor. 20 kał. miesięcznie, 

ł a s e r a i y  po 20 nalerzy za wie*®?, petitowy. 
N a d e s ł a n e  po 60 hal. za w iersr petitowy.

A D 1 1 N I S T R A C Y A
W Krakowie przy ulicy św, Anny 3, na parterze

Cena numeru 6 hal. -  z przesyłką pocztową 8 hal.
O d  w y d a w n ic t w a .

Wobec Kończących się rokowań w sprawie cen­
nika drukarskiego, — już w najbliższych dniaen, a 
najpóźniej w panieihUrtek 9. h.w. przystąpimy do 
oawuego sposobu wydawania. ..Nowej Reformy".

‘ Dziennikowi przywrócimy jego typ poprzedni 
wraz

i  d w u f a z o w e ^  w y d a n y m

poraniłem j popołudzuowem.

Podroż grali. Babms«iieg&.
Szef agitaeyi rosyjskiej w Austryi, grrf Bobrin- 

skij, przybył na Węgry, aby w łóczącym się w Mar- 
marosc Szigei procesie przeciw Kabalukowi i towa­
rzyszom. oskarżonym o zdradę sianu, złożyć świa­
dectwo wątpliwej prawdzie, że on — graf Bobrins- 
skij — rubli oskarżonym nie dawał.

Ran graf lubi reklamę i kabo+yńSKie pozy. I„,?dy 
Sie pro.?: Rusinów węgierskich rozpoczął, z.acz.ą! on 
w prasie nncyona.Jistyezufej rozpisywać się swoim 
sentymentalnym styiem najpierw o prześladowa­
niach nieszczęsnych prawosławnych, potem o sobie, 
jako bezinteresownym obrońcy uciśnionych. Ta dru­
ga część fematu zajmowała pana grafa oczywiście 
najżywiej. W ..Nowem W rcmienr' napisał 011, ?r z 
rozkoszą podzieliłby męczarnie uciśnionych prawo­
sławnych, ale obowiązki posła do Dumy stoją mu w 
tem na przeszkodzie. Obliczył sobie bowiem, że te 
straszne ..rui czarnie", na któreby go rząd austryae- 
ki mj :d skozać. trwałyby cd nn jnmLj dwa lata. A jak 
że,ż'mógłby szanowny graf pozbawiać ukochaną Ro- 
syę -,wv«h nieoceniony ch usług przez czas tak  długi? 
Może do tego czasu utworzoną juz bedzie posada gc- 
nerał-gubernai orstwa . pripcłl winja“ i grat musiał­
by wprost zVięzlenin ausirynekiego przenieść się na 
tron rdzennie rosyjskicn książąt — Lwa i Daniela.,.

To wszystko w mądrej ^wej głowie zważywszy, 
pan graf poniżył ,się i poproś d o list żelazny ci a sie­
bie. aby, zabezpieczony przed skutkami listu gończe­
go sądu czerniowieckiego mógł swobodnie pomagać 
praw dzi2 prawosławnej - do tryumfu w .Marniarosz 
Szigecie. '

Listu żelaznego odmówiono temu gentlemanowi. 
Wie" przycichł i zaczął się namyślać. Aż wreszcie 
przyszedłszy do przekonania, źe rząd austryaeki nie 
może mieć żadnego interesu w mnożeniu męczenni­
ków i świętych Kalendarza rosyjskiego, zaryzykował 
i pojechał na Węgry bez listu żelaznego. I tak  otóż 
od trzech dni spaceruje sobie graf Bobrinskij po sa­

mym śiodku lwiej paszczy, spokojny, interwiewowa- 
ny i cp i rwany przez ślepe w rzeczach słowiańskich 
dzienniki peszteiiskie i wiedeńskie.

Wczoraj sk ład a ł: graf zeznania przed sądem. 
Niebawem zapewne wróci do ojczyzny tak  samo wy­
godnie, jak  przyjechał, opiewany z kolei przez na- 
cyonalistów rosyjskich jako nieustraszony szermierz 
idei narodowej i prawosławnej, jako mąż. który wa­
żył się na wiele i osiągnął jeszcze więcej.

Można wątpić, czy zeznania grafa Bobiimskiego 
pomogą w czenikoiwiek biednym, ooałamuoonym o- 
fiarom jego niecnej roboty. Jest natomiast zupełnie 
pewnem, że bardzo znacznie pomogą one jemu same­
mu.. Przyniosą. mu nowi tytuł do stówy. Odpowied 
uio zużytkowane , będą nowym atutem agitacyjnym 
dla wojującego prawosławia i imperyalizmu rosyj­
skiego.

Rząd węgierski, nie mając ofieyulnej wiadomoś­
ci q  liście gończym wydanym w Czernioweacli za 
grafem, ni" czynił mu żadnych trudności. Rząd a.u- 
itryacki zaś dotąd nie zaźąaał .ego wydań.1 o. Było­
by bardzo rozuninem, gdyby tego nie uczynił w przy­
szłości; chyba gdy'w  muteryały do oskarżenia go 
miał pewne i dostateczne. Potrzeba, bowiem usuwać 
przyr y ń t ,  a nie tłumić objawy. Potrzeba* usuwać 
grunt, na którym tacy działacze, jak  giaf Bo.brm- 
sldj, mogą. żerować, o znikną oni sam! przez się. Ściga­
nie tego pana w obecnych warunkach byłoby tylko 
wodą na młyn agitaeyi rosyjskiej Bobrinskij tanim, 
kosztem zyskałby tutuł „męczennika za idee." Pla­
ga zaś demuralizaeyi i knowań moskiewskich w gra­
nicach Austryi nie zmniejszyłaby się wcale.

Podróż prowokacyjna agenta rosyjskiego po 
Węgrzech świadczy, jak  daleko zaszły już sprawy ! 
jak  wielkie jest rozzuchwalenie północnego sąsiada 
IY takiom położeniu wszelkie objawy zdenerwowania 
po stronie Austryi pogorszyłyby tylko sprawę. Do 
wycięcia raka • moskiewskiej, propagandy potrzeba 
w (Utstryi zabrać się niezwłocznie, euergiezme i sys­
tematycznie, ale rozumnie, spokojnie i celowo.

Danie zaś grafowi Bobrińskiemn tego, na co wi­
docznie spekuluje, mianowicie — aureoli męczeń­
stwa. nie byłoby z pewnością eeloWym wstępem do 
tej koniecznej operacji —-

Z  o b r a d  n a d  e  B i e r n ą  
w y b o r c z ą .

( K o i e s p .  „N. R e f o r m y “)
Lwów ó lutego.

Do dziś wieczora nie zdołano jeszcze usunąć 
najważniejszej przeszkoli;, w sfinalizowaniu reformy 
wyborczej: kwesty i r u s k i e g o  m a n d a t u

L w ó w-^-2, ó Ik i e w. Nie załatwiono też kilku in­
nych jeszcze, mniejszej wagi, kwestyi spornych, 
które jednak nie zagrażają dojściu reformy do skut­
ku.

Sprawa o k r ę g ó w  c e n  z u s o w y  c 11 mfas. 
którą wysunęła lewica sejmowa, zajęła Kilka pode 
dzeń Poslulatuw swych broni lewica bardzo energi­
cznie, napotyka jednak na opór reprezentantów in- 
nycli klubów polskich.

Zapowiedziane na dziś posiedzenie subkomlw- 
tów geometrycznego i politycznego n i e  p r z y s z ­
ł o  d o  s k u t k u  dla tego, żo nie miało być ono 
wcale zwołane. Przewodniczący dr. Głąbiński nie 
zwołał całego subkomitetu, lecz tylko polskich jego 
członków. Inny poseł dał polecenie kancetaryl sep 
roowej, a.by zwołała subkomltety. Zaproszono oczy­
wiście i Rusinów, którzy raieL zamiar brać udział w 
tem pos.edzeniu u nadziei, że otrzymają jakaś odpo­
wiedź. Odeszli jednak, dowiedziawszy się, że zaszła 
pomytka.

Posiedzenie p o l s k i c h  c z ł o n k ó w  auti -  
k o m i t e t ó w  rozpoczęło się wczoraj po g. 12 w 
pot. i trwało do g. 2. Cały czas zajęła dyskusja  w 
sprawie okręgów B r o d y ,  B r z e ż an y i B i  a- 
ł a. Życzeń lewicy co do Brodów i Brzeżan me chcia 
no w zupełności uwzględnić, wobec, czego reprezen 
tanei lewicy oświadczyli, że odwołają się jeszcze do 
swojego klubu. Nad kwestyą okręgu R l a ł a - L i p  
n i k  nie glosowano.

Po połuanii odbyło się posiedzenie prezydyów 
klubów polskich, na którem omawiano sprawę odpo- 
wiedzi " pominiętą, we środę rezolucyę klubu u- 
krainskiego, oraz najważniejszą kwestyę w obecnej 
sytuacji, mianowicie mandatu ruskiego Lwów-Żól- 
kiew. Posiedzenie było ściśle poufne. Wniosków żad­
nych jeszcze nie powzięto. Wybrano tylko komisyę 
z sześciu, w której reprezentowane są wszystkie 
stromelwa. Komisja ta  zebrała się wieczorem i opra­
cowała tekst .rezolucji, która bedzie pizedłożonn 
jutro, w piątek, prezydyoin klubów polskich.

Fosiedzenie pwzydyów rozpocznie sie jutro o 
g. 11 przed południem. Po przyjęciu rezolucji, oma­
wianą. będzie w dalszym Tńęgu kwestya ruskiego 
mandatu Lwów-Żółkiew, który, jak wladumo, nie pc 
doba się Rusinom,, żądaj? bowiem specjalnego man 
datu ze Lwowa

Dziś wieczorem obiadował klub lewicy sejmo­
wej. Postanowiono obstawać przy żądaniu co 4d  
Brodów i Brzeżan .. *

(Telefonem.)
Lwów, G. lutego 

„'Gazeta. Poranna11 donosi: Jak  aię późną uoeą 
dowiadujemy, deklaracja polska zajmie odmowne 
stanowisko wobec żądania, Rusinów co do odrębne 
go mandatu ruskiego z m. Lwowa. D eklaracja wy­
razi jednak gotowość do dalszych rokowań w pozt 
stałych jesz, ze trzech spornych kwo-uyach.

— Koniec działu redakcyjnego „Nowej Reformy" 
na 6-tej stronie

JERZY aUŁMSKI.

PftOFESOf, BUTRYM
Powitać współczesna.

(Z cykłtl: flL a n s  f e t n i c r e 8).
. ST. .. (Ciąg dalszy.)

Mysi podsunęła mu słowo: przegrałem —ale 
awet szeptem nie zdołał go wypowiedzieć.

Wzbierał w nim żal coraz okrutniejszy, coraz 
bardziej "-boki i mściwy. Przypumniał sobie dni i 
tygodnie i miesiące, o których nie tylko mówić przed 
nikim głośno me zdołał, aie nawet, bał się w samot 
ności myśleć jasno, tak mu było wsi yd, że je musiał 
znieść i przetrzymać. Właściwie — na pozór — żona 
żadnej mu nie robiła krzywdy, a jednak całe zacho­
wanie się jej wobec mego, który jej przecież był naj­
bliższy. było jedną obelgą, jednem ciągiem i nieu- 
stannem ranieniem jego uczuć, jego duszy, istoty je­

go całej. Bez żadnego widocznego powodu przecho­
dziła koło niego tak, jak koło kawałka drzewa; ni 
ozem jej były wszystkie jego myśli, praca jego życia. 
Uchwał początkowo, że tego nie widzi, później" usi­
łował pokonać jej obojętność tem większą ze swej 
strony miłością i dobrocią, wreszcie — gdy to nie 
skutkowało — zaczynał wybuchać; były dni i godzi­
ny, że znęcał się nad nia słowami aż do okrucieńst­
wa, poniewierał w zupełnie głupi sposób jej godność 
i mność własną — z jakąś nieświadomą, dziecinną 
nadzieją, że gdy ona pocznie krzyczeć z bćlu, on w 
tym krzyku usłvszy jednak coś. co nie będzie ową 
zabijającą go obojętnością.

Wszystko jednak byto zarówno zupełnie dare­
mne. Gdy obojętność sam udawał, pani Zośka zdawa­
ła się tego wcale nie spostrzegać, raczej jakby zado­
wolona z takiego stanu rzeczy, — serdeczność jego 
także przechodziła bez wrażenia, co najwyżej miał 
za nią czasem w zapłacie grzeczny uśmiech powic- 

irzchownej wdzięczności, jeżeli wógóle raczyła zau- 
| ważyć, że on jest dla niej serdeczniejszy ni* zwykle.

Daleko częściej nie widziała tego zupełnie 1 nie zmie­
niała w niczem swego postępowania, albo — co gor - 
sza — okazywała wprost, że ją nudzi i nuży to „śmie t 
szne jego nadskakiwanie..."

j * Uczucie krzywdy bolesne i dzikie wzbierało w 
sercu wtedy i kotłowało się, ale i wybuchy nie pro­
wadziły do niczego. Pani Zośka, słuchała ich począ­
tkowo obojętni", ruszając jeno wzgardliwie ramiona­
mi, potem zaczynała się uśmiechać swoim zwycza 
iem nerwowo irytująco, a gdy w końcu czasem wy- 
buennęta płaczem, to łzy jej nie byłv nigdy niczem 
:nnem, jak tylko wyrazem zdenerwowania i prawie 
fizycznego jeno umęczenia.

Och! jakże często i jak strasznie pragnął usły­
szeć z ust jej skargę, wyrzut: „Czemu ty taki jesteś 
dla mnie nie dobry? dlaczego się nademną znęcasz?" 
Byłby jej wtenczas do nóg padł, bvłhy ręce całował, 
ustami łzy osuszał z twarzy i przepraszał ją i szalał 
z radości, że jej jednak na tem zależy, żeby on by* 
inny dla niej!

U  d. n.jf
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2lCiSE'la€ja im Sejmie.
Lwów, 6. lutego. 

k Wczoraj zjawim się w Sejmie deputacya Pola- 
tó w  z m asta Białej i p rze łoży ła  namiestnikowi dr. 
jKorytowskiemu, marszałkowi hr. Cołuchowskiemu i 
posłom postulaty ludności polskiej. W skład depu- 
>tacyi wcnodziL poseł Dobija, ad w. dr. Tadeusz Kup- 
(czyński i radny miasta Białej Karol Sadwik

Deputacya ta, prowadzona przez posła Zamor­
skiego, przedstawiła namiestnikowi w wymownych 
słowach dolę Polaków, zamieszkałych w Białej, oraz 
straszne nadużycia, jakich dopuszczają się Niemcy 
b:;alscy. Ludność polska jest silnie wzburzona i je­
żeli władze nie położą kresu tym nadużyciom, łat- 
fwo dojść może do rozruchów. Najświeższy fakt nad- 
fużycia popełnili Niemcy bialscy przy zestawieniu 
list wyborczych do Rady miejskiej. Deputacya 
iwskazała jakie konsekwencje wywołać może ta 
rprowokacya Niemców.

Namiestnik zapewnił, że sprawę zbada jak naj­
ściślej i zarządzi wszystko, celem usunięcia nadużyć.

Równocześnie domagała się deputacya jak naj­
rychlejszego upaństwowienia poiskieh szkół na kre­
sach, utrzymywanych dotąd przez T. S. L., dalej kre­
owania w Białej sądu obwodowtgo i przemysłowego, 
p e s z c ie  znaany proponowanego okręgu wyborcze- 
igo do Sejmu. Mianowicie żądała deputacya, aby nie 

chwalano okręgu Biała-Lipnik, lecz Biata-zywiec- 
Kęty, lub Błała-Oświęcim.

Podniesione przez deputacyą skargi i życzenia, 
[przedłożył następnie p. Zamorski na posiedzema 
.polskich członków subkomitetów i zgłosił formalny 
ymiosek o zmianę okręgu Biała-Lipnik.

Namiestnik sprzeciwi! się temu wnioskowi.
Posłowie polscy zajęli wprawdzie przychylne 

artanowislco, ale nie uczyniono życzeniu temu zadość. 
Tłumaczono bowiem, że w obecnem stadyum tego 
rodzaju sprawy zmiany mogłyby wywołać bardzo 
ciężkie przszkoay w odprowadzeniu reformy lybor- 
czejZio skutku.

P. Zamorski zastrzegł sobie votum separatum 
teo do tego posiedzenia kom isji reformy wyborczej, 
ewentualnie na pełny Sejm.

Lwów, 6. lutego.
Wczoraj zjawiła się w Sejmie deputacya z Km- 

hynina Kolonii z żądaniem, aby tę miejscowość ? nie 
Knihynin Wieś włączono 0.0 Stanisławowa. Lewica 
obralow aia wczoraj nad tą sprawą . godzi się na to 
żądanie, ewentualnie też godzi się na przyłączenie 
Ido Stanisławowa Tyśmienicy.

’!0  paragrats ba-
gaAeo^epo.

Telegramy.
Berlin, C lutego.

W parlamencie niemieckim podczas dalszej de­
baty nad rezolucja Polaków, centrum i socyainjch- 
'demokratów w sprawie zmiany ustawy stowarzysze­
niowej, narodowy liberał u n c k  wystąpił przeciw 

ezolucy i, gdyż zniesienie raragrafu  językowego by­
łoby cofnięciem się w p o l i t y c e  n a  w s c h o d ­
n i c h  k r e s a c h ,  a do tego nie ma powodów.

M u e 11 e r Memingeu z party) postępowo ludo­
w ej jest za autentyczną in terpretacją zwłaszcza pa­
ragrafu językowego i oświadcza, że zwra!czanie pol­
skich ekscesów nacjonalistycznych jest dobrą spra­
w ą, me można jednak ro->*ć tego ziemi środkami. 
Stronnictwo mówcy n ie-^m echa  jednak z drugiej 
strony walki pizeciw *J ' S y j s k i m  p r a k t y ­
k o m ” administracj jnyin **■ Prusiech i Niemczech. 
•Alzatczyk D e l z o r  i Duńczyk H a n s  e n  przema- 
.wiaL za rezolucją. G r o e b cr z centrum oświad­
czył, że jego stronnictwo pragnie, by ci, którzy mó­
wią innymi językami, przyŁtCzjrii się do państwa nie­
mieckiego, sądzi jednak, że oez przymusu german _za- 
cyjnego z pewnością już by się to w stopniu o wiele 
większym udało. Fotrztba lenszej polityki wewnętrz­
nej.

Poseł Trąrapczyński wywodzu: Póki kanclerz 
państwa jest p-usfeim prezydentem ministrów,- po­
czucie honoru powinno mu dyktowa , żo nie powi 
nien dłużej pozostawać w urzędzie, jeżeli nie może 
^przeprowadzić tego, by w Prusmch wykonywano 
państwową ustawę stowarzyszeniową tak, jak oyło 
w inteneyi prawodawcy. Mówca zarzuca sędziom 
stronniczość w kwestyach politycznych, żąda znie- 
Isienia paragrafu językowego, który jost systematy- 
Icznem uchylaniem prawa, aprobowanem z góry.

Ks. Radziwiłł podnosi, że ustawa ra już z same- 
igo początku miała zarodnk  niesprawiedliwości i dla- 

• .tego musi w jak najkrć i *zym czas' być i uniętą. 
Także do ustaw stosują as. -łowa biblijne: ,,P ' owo­
cach ich poznacie ich". - v owoce zaś są bardzo 
gorzkie, gdyż w wielu ezę wiach państwa wywołane 
zostały stosunki wprost niemożliwe. W krótce bę­
dziemy obchodzili setną rocznicę kongresu wiedeń­
skiego, gdzie ustalono podział Polski. W tedy zgo­

dzili się monarchowie na to. aby p olakom przede- 
wszystkiem zachować .eh mowę ojczystą, a oprócz 
tego miano im pozostawić swobodę nnęazynarcdo-

P ią tek  6 lu te  to 191.■
*. ii.

wych stosunków ekonomicznych. Jest rzeczą za­
wstydzającą, że dziś po stu latach nie raa już zrn- 
mienia dla tego, co monarchowie wówczas uznali za 
rzecz słuszną i godziwą. Proszę giosować za naszą 
rezolucyą ze świadomością, że panowie przez to od­
dacie przysługę nietylko naszym interesom, jako na­
r o d o w e j  mniejszości, lecz także staniecie na wyży­
nie kulturalnej powagi Niemiec wewnątrz i zewnątrz 
państwa.

Po mowach Trąmpezyńskiego i Radziwiłła po­
siedzenie zamknięto.

O s a M & rz ą J  w  K p e le e in fie .
Telegramy.

Petersburg. (WAT) Wczoraj odbyło rię posie­
dzenie konwentu seniorów w sprawie wyboru człon­
ków t,z. komisyi pojednawczej dla projektu s a m o ­
r z ą d u  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m. Po dłu 
giej' dyskusji uchwalono, że do Komisji powinni 
wejść przedstawiciele tych stronnictw Dumy, które 
będą bezwzględnie bronić projektu samorządu w re­
dakc ji Dumy, a tern samem bronić ,bedą wprowadze­
nia j ę z y k a  p o l s k i e g o  do samorządu.

Poseł H a r u s e w i c z  oświadezji w dysku­
s ji, że przedstawiciel Koła polskiego do komisyi na­
leżeć nie Dędzie, a to dla tego, abjr wykazać otjek- 
tywność Polaków w tej sprawie. Poseł Harusewicz 
dał do zrozumienia, że Polacy takich ustępstw przy­
jąć nie mogą.

Wybory do komisyi pojednawczej odbędą 3:ę 
dzisiaj.

U a t e M s M  p m d  s ą f e s i i
Telegramy.

6 lutego.
Msnnarosz Sziget. W dalszym ciągu swoich ze­

znań, oświadczył detektyw węgierski, Du!iskovicz 
(Zob: na str. 3. artykuł p. t.: „Zeznania hr. Bobrin- 
skiego“. Przyp. Red.), że Bobriński na cele ag itacji 
d03tawrai pieniądze od rządu rosyjskiego. Pieniądze 
które świadek otrzymał od Bobrińskiego (2.000 K.) 
■“ręczył swojemu szefowi.

Na zapytanie obrońcy, czy prawdą jest, że Bob­
iń sk i obiecał każdemu duchownemu, któiyby sie 
podjął popierania szyzmatyckiegc ruchu, wypłacić 
6.0C0 koron, — dał Duliskowicz odpowiedź twier­
dzącą.

Również stwierdził kategorycznie ten świadek, na 
pytanie obrońcy Ronaya, iż Bobriński wyraził się, 
że pewna część Węgier musi dostać się pod panowa­
nie rosyjskie.

Oskarżeni zaprzeczyli zeznaniom Duloskovicza.
Hr, Bobriński starał się przedstawić nie wiar ogo- 

dność zeznań Duliskowicza, Jako agenta-pro wokato- 
ra. Nie dał jednak Bohr. żadnej odpowiedzi na twier­
dzenia Duliskovicza, że dał mu 2.00U K.

Duliskowicz podtrzj,mjrwał jednak prawdziwość 
wszystldch swoich zeznań.

Po dłuższej dyskusyi na temat zaprzysiężeni 
Duliskowicza i Bobrińskiego, Trybunał zaprzysiągł 
D uliskow icza, Bobrińskiego zaś uwolnił od przysięgi-

Przewodniczący za pośrednictwem tićmacza o- 
znajmił lir. Bobrińskiemu, .'.e obecność jego na roz­
prawie jest nadal nie potrzebną i że może swobod­
nie oddalić się i odjechać. _ _ ,

Wczorajsza rozprawa zakończyła się c gedzinm 
8-ej wieczorem.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.

Obłada Hr. Bobrińskiego.
Wiedeń. Sprawę hr. Bobrińskiego uważać mo­

żna za załatwioną. Wbrew pierwotnym intencjom  
władze auslryackie odstąpiły od żądania wydania 
hr. Bobrińskiego. Wobec tego przewodnicząc; sąd", 
w Marmaiosz Sziget, zawiadomił wczoraj hr. Bobriń­
skiego. że dalsza jego obecnoś* w Marmur 'S? Sziget 
byiaby zbyteczna. Hr. Bobriński wraca dzisiaj do Ro­
s j i  z ' ominięciem terytoryum austrjmckiego. .Zob. 
„Zeznania Bobrińskiego' na str. 3. Przyp. red.)

Prawie wszystkie dzienniki omawiając zezna­
nia hr. Bobrińskiego zwracają uwagę n a o b ł u d ę ,  
z jaką hr. Bobriński deki a mowa! o ucisku Rr.tinow 
w Austryi, zapomirając, że w Rosyi ci sami Rusini 
nie mata w/ogóle żadnych prawr.

N. Fr. Presse" stw ierdza, że p^zed żadnym są­
dem nie pozwolonoby obcokrajowcowi w ten spo* 
sób mówili o stosunkach w Rosjo w jaki hr. Bo­
briński mówił o stosunkach w Austryi przed sądem 
w Marmarosz Sziget.

Na brak bezstronności nie może się staTzye hr. 
Bobriński, którego zeznania świadczą inienzyw- 
nej agitacji, uprawianej na Węgrzech. Cele tej agi­
tac ji są upozoiowane, ale aż nadto jasne.

B u d a p e sz t. „Pester Lloyck‘ poświęca spraw.de hr. 
Bobrińskiego artykuł, w któiym przedewszystkiem 
stwrierdza, że lir. Bobriński sam przyznaje/ iż starał 
się o wychowanie ruskich studentów z i ę g ić r  w 
Rosyi, aby w ten sposób stworzyć na przyszłość za­
stęp przedstawic"eli narodowej rosyjskiej i -.ei w par­
lamencie węgierskim.

Dalej wrekaznje na to, że wskutek wpiywow
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Bobrińskiego wobec tych studentów ruskich z We* 
gi^r. nic stosowano na granicjr rosyjskich przepisów 
paszportowych, wywodząc, że hr. Bobriński musiał 
się opierać w tej sprawie o wpływowe osobistości. 
W myśl tego raógl swobodnie opuścić sale sądową, 
z czego zarówno wjmika, że tutejsze miarodajne 
czynniki nie są zaniepokojone ag itacją  hr. Bobriń­
skiego na gruncie węgierskim.

S r : E s s  G r e c j i  z
Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycz­

nych sądzą, że między G. ecyą a Rumunią przyjdzie 
istotnie do zawarcia sojuszu. Rokowania będą sfina­
lizowane w Bukareszcie, gdzie zatrzwma się premier 
grecki Yeuizelos w powrocie z Petersburga Mocar­
stwa trójprzymierza nie upatrują w t jm  sojuszu 
kroków, skierowanych przeciw trójprzyrnierzu. Gre­
c ja  stara się zabezpieczyć, gdyby Brdgarya i Tur­
c ja  miały na nią równocześnie napaść, aby odebrać 
jej ziemie, zdobyte w wojnie bałkańskiej. Projekto­
wany sojusz grecko - rumuński ma na celu utrwale­
nie i zabezpieczenie stosunków', prawn.e uznanych 
przez traktat bukareszteński. Zresztą, tutejsze koła 
dyplomatyczne wskazują na znane oświadczenie kró­
la Karola rumuńskiego, który najwyraźniej zazna­
czył,, żo kurs politj-ki rumuńskiej pozostaje nie­
zmieniony.

„N. Fr. Presse" ogłasza wy w‘ad z pewnym dy­
plomatą berlińskim, który stwierdził, że sojusz grec­
ko - rumuński bedzie zawarty, że jednak Serbia 
prawdopodobnie do tego związku nie będzie wcią­
gnięta. Nie ma mowy o jakiejś nowmj federacy. bał­
kańskiej na wzór tej, k tóra istniała przed wojną 
bałkańską.

Także pewieD dyplomata bułgarski zapewnił 
stanowczo, że do wznowienia federacji bałkańskiej 
nie przyjdzie. Dyplomata ow zaprzeczyć jakoby 
istniał jakiś sojusz bułgarsko - turecki. Bułgarya 

nie myśli o żadnej wojnie i pragnie tylko utrwalenia 
pokoju na Bałlcanie.

W ealssS o s w  JP e ts rsŚ n s rg s ,
Petersburg Pized swoim odjazdem Yenizelos 

oświadczy? przedstawicielowi petersburskiej Ajen­
cja telegraficznej, że jest wielce zadowolony z wy­
niku swoich odwiedzin w Petersburgu 1 z łaskawego 
przyjęcia, jakiego doznał u cara. Przj'chylne uspo­
sobienie kół dyplomatycznych i poparmo ze strony, 
opinii publicznej Rosji, przekonały go o niezmien­
nej dobrej woli Rosyi cha Grecy 1. Yenizelos z podzię­
kowaniem ■ podkreśli? poparcie, jakiego .udzieli? rząd 
rosyjski Greeyi w kwestjń wysp na morzu ege.skiem 
i wspomniał o pomocy moralnej, jakiyi Rosya udzie­
lała Grekom w kwesty! K rety oa r. lSoł począwszy.

gftJusEC BnlgaryL
Sofia. Przedstawiciele dyplomatyczni bułgar­

scy za grciiiicą otrzjm ab polecenie, bv dali gabine­
tom zapewnienie, że rząd bułgarski przejęty jest ti- 
sposobieniem pokojowem i że wszelkie pogłoski o 
sojuszu bułgarskiem z Innem; państwami są pozba­
wione podstawy, gdy; gabinet obecny i opinia publi­
czna bułgarska przejęte są silnym zamiarem ^zwró­
cenia wszelkich usiłowań ku konsolidacji kultural­
nej i gospodarczej kra ju. Równocześnie przedsta­
wiciele Bułgairi mają wykazać, że z winy gabinetu 
ateńskiego, który nie wypełnił jeszcze swojej' obiet­
nicy co do wynuszczenia na wolność wszystldch o- 
bwwateli państwa bułgarskiego, opóźnia się podjecie 
stosunków dyplomatycznych między Grecyą a 'Buł­
garya.

‘ Wiedeń. Tutejszy poseł bułgarski, Salabaszew, 
został odwołany. Zastępuje go w jego obowiązkach 
radco legacyjny Passorow.

*?yatłl5 m l& yi V ezsisB losa .
Petersburg. „Biiżewyja W iedomosT1 donosząi 

Wynikiem konferencji Yemzelosa w Petersburgu 
jest to, ie Grecya ma opróżnić południową Albanię 
do im a  31. marca, natomiast mocarstwa przyrzekły 
użyć swego wpływu w Konstantynopolu do odstą­
pienia wysp Egejskich na rzecz Gtecyi.

Durazzo. Essad pasza przybędzie w uniu 13 b. 
m. na czele deputaeyi Albańskiej do Poczdamu, ity, 
zaprosić oficjalnie ks. \ ćieda do objęcia tronu albań­
skiego. Essad pasza otrzymał to polecenie od mię­
dzynarodowej komisyi kontrolnej.

W y la s f i  fes. W ie d a ,
Bukareszt. Król Raroi w rozmowie z pewną oso­

bistością polityczną oświadczył, że termin wyjazdu 
ks. W kda do Albanii nie jest ustalony, nonieważ w 
sprawde pożyczki nie przyszło jeszcze między mo­
carstwami do porozumienia.

Walki i  iUliańGssfkainl
Ateny. Z Kcricy «u noszą ze źródła autentycz­

nego:
Wojska, wysłane celem wypędzenia Albańczy- 

kćw, posunęły się wraz ze ^świ^tym batanonem- ku!
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'Waktrf I Ocbcria, obsadzonym przez bandy albań­
skie. Po naciętej walce, udało się im wyprzeć Albań 
czynów i zada11 im znaczne straty. Kessaraba, cen 
iTum akcyi albańskiej został- zbombardowane przez 
Greków. Albańczycy uciekli w bezładnym popłochu. 
jCztere* zomierze greccy ranni.

Grecy posuwają się naprzód oczyszczając teren. 
,,Święte bataliony" z Koricy wałcza dzielnie po 
stronie wojsna greckiego.

Wedle doniesień z Klissury, koło wsi Zepowo, 
przyszło do walki między Albańczykami a wojskiem 
greckiem Wynik jej nie jest jeszcze znany.

Wiedeń. W myśl ostatnich wiadomości z po­
łudniowej Albanu od kilku dni toczą się istotnie 
jrwawe walki między wojskami greckiem! i Al (Jań­
czykami. Grecy walczą z powodzeniem, bo oddzia 
ły ich są liczę Dniej silniejsze. Mimo ta w tutejszych 
kołach dyplomatycznych sądzą, że walk te mają 
tylko charakter epizodyczny i że Grecya dotrzvma 
przyrzeczeń, złożonych przez Yenizelosa w. sprawie 
południowej Albanii.

Tryłowskl pr-zeolw
Wiedeń. Poseł Trylowski omawia w „Zeit“ w 

artykule wstępnym ostatni zjazd moskaiotilski we 
Lwowie i krytykuje bardzo ostro udział w nim po­
słów czeskich. Zdarzyło się po raz pierwszy, aby 
naród słowiański tak ostro i bezwzględnie wystąpił 
przeciw innemu narodowi słowiańskiemu.

Na zjeżdzie tym bowiem odmówiono Ukiaiń- 
com prawa egzystencji i mówiono o „tworzeniu" ję­
zyka ukraińskiego, istniejącego od stuleci. Udzia­
łem w zjeżdzie zadali Czesi bolesny cios myśli pan- 
slawistycznei i postępowej, nic ruf of Tskiej.

T e l e g r a f i c z n e  I

D a ls z e  ©fcEP£en'e s to p y  p r o c e n t o w y .
Berlin. Bani pdń&fwowy zniżył dyskont z 4% 

c a  %%.
ScjsS*?.rei2cve g e n .  " n a p s z a lfe iw

Wieaeń. Wczoraj pized południem w Scboou- 
krunnie, jak corocznie, pod przewodnictwem cesarzu 
i w obecności następcy tronu odbyła się rada gene- 
r&rów-marszałków polnych, w której wzięli udział 
najwyżsi dygnitarze wojskowi państwa. Kouteren- 
cye te dotyczą, jak zwylde, załatwienia lrweatyi per­
sonalnych wyższej generallcyi Po południu odby- 
waiy się narady w dalszym ciągu.

S a p i s  BksSaa!® r a s a
Wiedeń, bpadkobiercy Irielkiegó przemysłow­

ca Karola Wittgensteina przekazali c k  austryac- 
kiemu Towarzystwu dla zwale zania rana 600.000 k., 
wobec czego wkrótce nastąpi położenie Lamienia wę­
gielnego pod budowę instytutu dla zwalczania raka,

I&ae*«l8:2“stwo.
Wiedeń. Wczoraj w TX obwodzie zamordowa­

na została służąca z Budziejowic. Mordercą jej jest 
jej kochanek, który też przyznał się do zbrodni.

Eokawaaia cz esteo-alemkłekia.
Praga. Namiestnik ks. Thun odbył konferen­

c je  z przywódcami politycznymi w sprawie ugody 
czesko-niemieckiej. Jak  słychać, nawet owe stron­
nictwa czeskie, które dotąd nic brały udziału w ro­
kowaniach oświadczyły gotowość podjęcia rokowań.

l a  szkolę soJi&ą,
Wilno. (W7AT) Gubernator wileński skazał w 

idrodze administracyjnej na 1.000 rubli kary Agaty 
Stawisko w Trąbach za utrzymanie tajnej szkoły 
jolskiej.

© y s d s y a  Z o & o w e n w a .
Petersburg. ÓW AT) Utrzymują się ciągle po 

głoski o d y m i s y i  R o k o w c e w a  w związku 
ze ziemi warunkami pożyczki, jaką miał zaciągnąć 
w Paryżu.

Petersjiirg. Mimo pogłosek o dmnisyi Kokow- 
cewa nie przypuszczają, by miał on ustąpić przed 
lU-letnim swoim jubileuszem urzędowym, który 
przypada na marzec. Kokowcew po ustąpieniu zo­
stanie ambasadorem lub prezydentem Rady państwa.

Organ październikowców „Gołos Moskwy" za­
pewnia. że Kokowcew we wtorek węczy swoją dy- 
misyę carowi, który ją przyjmie, poczem Kokowcew 
zamianowany będzie ambasadorem w Rzymie.

Es&o zamacJwi
ParyL Sęuzia śledczy zarządził wypuszczenie 

na wolność aresztowanego z powodu zamacńu na 
Szeryfa paszę tajnego agenta Iskandera be.ia. Sze­
ryf pasza zaprotestował przeciw temu.

Gs'!®!1 s©liak©wy.
Bukareszt. W Filipeszti koło Morcni, gdzie 

juz przedtem znalez.ouo w wielkiej ilości naftę, w 
głębokości przeszło 1.000 m, nagle powstał silny wy­
buch wrzącej solanki. Woda wystrzeliła na znaczną, 
wysokość w górę z oilnjrm łoskotem, który się sły-* 
szy w promieniu 10 km naokoło gejzeru. Naokoło

otworu utworzyła się skorupa soli szerokości 500 m. 
Zagraniczni geolodzy przybyli dla oglądania tego 
mezwyzłego zjawiska przyrody. >

Wd ImgggzracygBy.
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła bil 

imigracyjny, zawierający postanowienie, żądające 
dowodu wykształcenia szkolnego, natomiast usunię­
cia wszystkich poprawek co do wykluczeria z mu 
g racji Azjatów:

Pfąlelt 6 "bitego 1 9 1 4 ; _____

H e s lE ti  r a c y .
Ostatnie przygotowania dobiegają kresu. Tru­

dowi, z jakin je przedsięwzięto, aby uświetnić za 
bawę, stanowiącą rok rocznie punkt kulminacyjnv 
karnawału krakowskiego, odpowie wynur, jak juz 
dzisia można być pewnym. Wszystkie kola i kółka 
skomplikowanej maszyny działaja spiawme i jutro, 
o dziesiątej wieczorem, wprawią w ruch mechanizm 
zabawy, która przejdzie oczekiwania, tak jak prze­
chodziła je zawsze w poprzednich latach.

Trudne zadanie wprowadzenia takiej innowa­
c ji, jak program estradowy, rozwiązane zostało jak 
najszczęśliwiej. Dość wymienić urozmaicenie, ja­
kiem będzie pełna humoru bluetka francuska „w wa­
gonie," odegrana przez pp. Romanę Sznak Bandrow- 
ską i Zygmunta Noskowskiego, artystów sceny miej­
skiej, z właściwą im werwą i humorem. Ćwiczenia w 
„lans u“ dobiegły kresu. Kilkanaście par zareprezen 
tuje ten taniec wuazom, nigdy jeszcze nie widziano 
w Krakowie „tanga" tak licznego, a  zespół tyłu o- 
sob wydobywa zeń niezwykłe efekty.

Najwyższy punkt zabawy, pocnód masek, będzie 
cym razem zorganizowany w szóstej figurze kadryla, 
tak aby przed widzami pi zesunęło się rytmicznym 
krokiem całe bogactwo kostyumów, wdzięk z jakin 
będą noszone, przepych toalet balowych i dorodny 
wdzięk świata kobiecego. Będzie to korowód do­
tychczas niewidziany, sądząc po liczbie gości, wy­
bierających się do Starego Teatru. Urozmaicą go 
niespodzianki nad któiymi pracuje mała armia wo­
dzirejów, pod dowództwem szefa sztabu, który wy­
kańcza ostatnie plany kampanii.

Nie trzeba zapewniać, że nastrój zapastny pod­
niosą, jak zawsze, uluDione serpentyny, oraz „węd­
ki innowacya wprowadzona po raz pierwszy, wzo­
rem redut zagranicznych. Jaka i na czem się zasa­
dza? — ujrzymy w soootę wieczorem. Usunięto 
tym razem t. zw. „nakrycia głowy", dla panów. 
Trudno było pogodzić ich dobór z wytwornym to­
nem zabawy, więc zastąpią je wieńce z lauru i 
kwiatów, o które postarał się komitet.

Gości, których na podeście schodów głównych 
przyjmować będą przedstawiciele komitetu, powita­
ją dźwięki czterech orkiestr, rozmieszczonych w 
różnych salach. Najsilniej zabrzmi fala dźwięków w 
sali głównej, lecz rytmy taneczne niecić będą weso­
łość wszędzie, na niemal całym obszarze gmachu. 
Nio zimiknr i podczas wypoczynku przeznaczonego 
na wieczerzę.

Pawilon szampański, urządzony jak zwykło w 
foyer, będzie i tym razera w oblężeniu, zwłaszcza, że 
roli gospodyń były łaskawe podjąć się artystki na­
szej sceny, które rok w rok, swem staraniem i tm- 
dem zdobywają wdzięczność prasy krakowskiej.

Ze zaciekawienie, jakie obudziła zabawa sobot­
nia, graniczy niemal z sensacyą, świadczy rozchwy- 
tanie w kiótkim czasie tak zuacznej ilości miejsc na 
galeryę. Ci, którzy uważają, że samo przypatrywa­
nie się bo n/nem u widowisku będzie już świetną za­
bawą, zgłosili się wcześnie i w niezwykłej liczbie. 
Pozostałe miejsca są jeszcze do nabycia dziś od 4 — 
7-mej w hotelu Poiłem, a jutre w Starym Teatrze, za 
okazaniem zaproszeń.

Aby uniknięć tłoku przy kasie, pożądanem jest, 
jak corocznie, nabywanie biletów wstępu wcześniej.

W tegorocznym karnawale cieszą się wielkiem 
powodzeniem maski kolorowe, czarnych mniej uży­
wają. Maski w wielkim wyborze są do nabycia u p. 
Gmidowicza (Rynek, A — B) i Zygm. Zienibickiego 
(Plac Maryarkii.

SroiiIlEa z ost&talel ©fewllfl.
Ze względów tecLniczno-drukarsklcta, dział kro­

niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni­
cach dziennika.

Kraków, 6. lutego 
Z sali koncertowej. (TU wieczór Chopinowski 

Rubinsteina''. Dla wszystkich, którzy pragnęli być 
na trzecim wieczorze chopinowskiego cyklu, brakło 
miejsc w sali Starego Teatru. Ta tłumna frekweneya 
publiczność, — to oujaw niezmiernie radosny: roz­
strzyga tu bowiem nie tyle kult wirtuozostwa, ile ra­
czej pietyzm dla sztuki chopinowskiej; to można 
śmiało twierdzić. Wszak Rubinstein mimo swego wir- 
tuozostwa tak  usuwa najdalt j wirluozostwo i tak 
muzykalnie gra Chopina, że zostaje sama muzyka, 
działająca z bezpośrednią siku Gra Rubinsteina po­
siada idealne warunki dla iterprotacyi Chopina: 
szlachetny polot i estat młodości, nieo­
kiełznany temper.'.a- kcy jak żywiołowa
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erupoya i — rzecz jasna — mistrzowskie władztw. 
zawrotną techniką.

W programie było sześć preludyów, fantazjo, 
polonez - fantazja, ballady, scherza, taran tella, ma­
zurki, walc; w naddatkach: impromptu i pomnez 
A-dur! Tyle olśniewających klejnotów! Przyjmowana 
je tak, jak je artysta rozrzucał; z entuzyazmem j 
hołdem.

Czy jednak obok oklasków nie byłyby stoso­
wniejszym wyraże ń wdzięczności ki daty i to stosy, 
kwiatów, rzucanych hojnie hojnemu artyście? czy, 
trzeba mieć u nas tylko „osobistych przyjaciół", a- 
ranżujacych histeryczne owacye, ażeby wynieść a? 
estrady wieńce i bukiety? niezawodnie spełnią 
„przyjaciele sztuki" w przyszłości swój skromny o- 
bo wiązek wobec ar-yzmu, jakim tchnie gra Rubin-, 
steina. Dr. Józef W. Reiss, i

Pożegnanie. Wczoraj przedpołudniem w sali 
hotelu Pollera personal urzędniczy firmy L. Ziele­
niewski Tow. Akc., zebrany w liczbie 70 osób, że­
gnał bankietem dyrektora komereyarnego fabryki- 
p. Kazimierza P ó g a ,  który opuszcza Kraków, o- 
bejmując we L w o w i e  generalne zastępstwo fa­
bryki i Kierownictwo zakładów sfuzyonowanych z 
fabryką Zieleniewskich. Szereg toastów rozpoczął 
szef fiimy poseł Edmund Zieleniewski, w dalszym 
ciągu przemawiali st. inż. Maciejowski, syndyk fir- 
my adw. dr. Bednarski, dy i. fabryki Sanockiej Chu . 
doba, kierownik warsztatów Grabowski, delegat ro-‘ 
botników Kazet i L Dyr. Róg dziękowa* w pięknem 
przemówieniu, wskazując na znaczenie fachowej 
pracy.

Przed tygodniem odbyła się w tem samem miej­
scu uczta pożegna lna, wyprawiona, na cześć dyr i 
R ć g a  przez W yaział „ S o k o ł a "  krako wskiego 
i O d d z i a ł  W i o ś l a r s k i ,  którego dyr. Róg oyŁ 
naczelnikiem. i

Nowy mosT na Wiśle. W starostwie krakow - 
skiem odbyła się wczoraj kemisya w sprawie budowy 
nowego mostu w przedłużeniu ulicy Krakowskiej.1 
Most będzie nową ważną arteryą Komunikacyi mię • 
dzy połączonemi miastami i będzie prowadził oezpo- 
średnic do nowych dzielnic Podgórza. Budowa mostu, 
rozpocznie się jeszcze prawdopodobnie w bieżącym 
roku. Reprezentanci gmmy zażądali w interesie Kra­
kowa należytych dojazdów z obu stron mostu.

Popołudniem humoru i satyny będzie niedzielna 
czarna kawa dziennikarska w sali Pollera. Pozyska­
nie p. Zofii C z a p l i ń s k i e j  do łaskawego współ­
udziału, który przyrzekł także p. Antoni S i e m a - ^  
s z k o ,  starczy za program. Wypełni go w całości, 
świetna para artystyczna, której humor, obserwa- 
cya i werwa budzą zawsze orkany śmiechu na wido­
wni teatralnej. Po poprzednich popołudniach cha­
rakteru literacko-muzycznego, będzie to może uro­
zmaicenie czarnych kaw, cieszących się sukcesem, 
rosnącym z tygodnia na tydzień.

Ś. p. Wiktry; Nieuziałkowska. Z Warszawy te- ; 
iegrafują: Zmarła tu W itkorya Niedziałkowska, dłu­
goletnia wałścicielka zakładu wychowawczego* li­
ceum żeńskiego i gimnazjum' realnego we Lwowie., 
S. p. Niedziałkowska była kobietą niezwykłych za­
let, wielką patryotką i obywatelką. t

Zapiski policyjne. Hn Edwardowa Platerowa 
zgubiła onegdaj w Rynku głównym kosztowne boa 
z srebrnych lisów podszyte atłasem.

Za kradzież towarów swemu pracodawcy aresz 
towano wczoraj 19-letniego Zygmunta Traubiuanna, 
pomocnika handlowego. Traubmann sprzedawał skra­
dzione tu wary.

Błąd arnku. Na stronmcy 4-t,ej dzisiejszego pis-? 
ma wydruiscwano mylnie w ustępie ca drugiej szpal 
cie p. t. „Uzupełnienie zeznan Bobrińskiego" naz­
wisko Bendaslima. (W tekście złożono „Wenc.acin“.f

Ostatnie talsgranry. 
Trudności w sprawi© retorom 

wy&oreaef.
l  wów . Prezydya klubów polskich obradują 

od godz 12. w południe. Do tej pory jednak nie o 
głoszono oficjalnej treści rezolucyi, W rezolucy 
tej, jak się dowiadujemy, odmówiono żądaniu Rusi­
nów co do mandatu ruskiego z m. Lwowa

Odmowę tę umotywowano datami statystycz-, 
nemi. Dalej zaznaczono w rezolucyi solidarność1 
stronnictw polskich. Zaznaczono tez, że ewentual­
ność za rozbicie reformy wyborczej spadnie na Rusi 
nów,, Do Rusinów zaapelowano, aby zgodnie dąży­
li do załatwienia reformy wyborczej.

W dalszym ciągu omawiały prezydya polskie, 
trzy’ kwestye sporne, jakie się wy łoniły przy para 
grafach: 3, 35 a) i 44 statutu krajowego.

Lwów. W połuanie zjawiła się v, Sejmie depn- 
tacya Niemców z Białej, która żądała przyłączenia 
wszystkich Niemców do Białej dla wy7boru jednega 
posła niemieckiego do Sejmu.

Zjaw ia się też doputacya złożona z posłów Hu-, 
deca, Di. anda i Bobrowskiego z protestem prze­
ciw feiy yalnemu podziałowi okręgów wyborczych, 
miejskich u Krakowie i Lwowie,
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Zt̂ nania Bobriiisktego i  sądiie.
T e 1 e g r.

M arm arosz-S zlge t, 6 lutego.
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się przesłucha­

niem lir. B u b r i ń s k i e g o .  Prezydent Totli zwraca 
uwagę- Bobrińskiemu, iż będzie zeznawał pod przy­
sięgą i zaznajamia go z postanoy ieniami ustawy
0 krzywoprzysięstwie. Bobriński odpovriada w.języ­
ku rancuskim, że przyjmuje io do wiadomości i 
pro=i, by naprzód mógł zeznawać po rosyjsku, aby 
Ś° zrózumien tanie oskarżeń*, a potem po frau- 
cusku

Nadprokuralor illes sprzeciwia sie. temu, i. powor 
luje sic na to, że tiomacz rosyjski nie mógł się 
wczoraj z Bobrińsklm porozumieć V7 języku rosyj­
skim i że sprowadzonoy Budapesztu tłumacza fram 
cnsliego. Następnie prezyaent zv rócił uwagę Bo- 
brińsfcii go, i i  nie jest obowiązany składać zeznań, 
któreby go mogły wóbe-e postanowień karnych ob­
ciążyć.

Bobriński oświadcza, iż nie jest świadomy żadnej 
winy, po.czem zeznaje, że urodził sie w Petersburgu, 
'a a  mieszka, liczy lat 4ń, jest posłen, do- Dumy,- 
■właścicielcm dobr, żonaty, ojcem 5 .dzieci. Na za­
pytań’e prezyaenta ośw.aacza, ze nie jest prezesem 
rosyjskiego Towarzystwa dobroczynności, ani człon­
kiem Związku ludzi rosyjskich, który więcej stoi na 
prawo, podczas gdy świadek należy do stronnictwa 
lewego.

Prezy aent: Czy jest pan członkiem synodu*’
■ Świadek: Nie mogę być członkiem, ponieważ iyl- 

>ko biskupi do niego należą.
1 Prezyaent: W  jakim stosunku stoi pan do kla­
sztorów- w Kijowie Moskwie, Foczajowie i ao ks, 
Serafina?

Świadek: Ks. Serafina znam nardzo aoorze, W kla­
sztorze poczajowśkim bardzo wiele przebywałem 
'.w obu innych klasztorach byłem tylko iaz.

Prezydent: Czy zna pau działalność rosyjskiego 
ITowarzystwa dobroczynności?

Świadek: Naturalnie. Jako członek Dumy intere­
suję. się przecież wszvstkiemi wTażnemi sprawami. 
Działalność tego towarzystwa ogranicza się tyłka 
4o  Rosji

Na zapytanie prezydenta o oddział Towarzystwa, 
który oznaczają nazwą nHalickaja Ruś«, zeznaje 
świadek, że o ile mu wiadomo, taki oddział towa­
rzystwa nie istnieje.

Prezydent. Czy pan wie. o tern, że towarzystwo 
to  popiera Rusinów w (ialicyi i na Węgrzech finan-
IŚOWO?
> Świadek: O ile mi wriaćfomoj tak me jest.
• Świadek chce wygłosić dłuższą mowę, prezydent 

oświadcza jednak że naprzód musi odpowiadać na 
pytan.a a potniej będzie miał sposobność ao nrzed- 
tawienr* sprawy Związku ludzi rosyjskich, 

i Prezydent* Czy prawda jest, że pan wydał ode- 
Twę w dziennikach, wzywającą do składek' dla uja­
rzmionych braci w  Austryi i na Węgrzech?

( Bobrmski który okazuje zmęczenie, składa dal- 
iz e  zeznania siedząc i powiada: w Rosja istnieje 
Towarzystw » galicyjsko -rosyjskie, którego ja  jestem 
iezłonkiem i w którego imieniu rzeczywiście wyda­
łem odezwę. TowTarzysiv/o to zostało założone dla 
celów kulturalnych i literackich. W  interesie tych 
Tndencyi pracowałem wiole na Bukowinie i w Gali- 
eyi. Politycznych celów nie miałem i do Węgier 
v  celach politycznych ule posyłałem niczego, ani 
nikogo. Tendencye, towarzystwa nie zwracają się 
ani przeciw Austryi, ani przeciw Węgrom, ani prze­
jaw  ustawom tych państ- t y l k o  p r z e c i w  ukr  ai- 
m i z m o w i  i p r z e c i v  w p ł y w o m  p o l s k i m ,  
tek to już wskazuje tytuł Towarzystwa.

Prezydent: Czy pan byt przewodniczącym tego 
Towarzystwa?

Świadek: Jestem nim tasze i teraz
Co do właściwych celów Towarzystwa, oświad­

cza, że polegają one ua tem, aby w Rosyi mano 
położerte Rusmow austryack;ch i węgierskich. To­
warzystw to  nie ma jednak celów irrydeutystycznych.

Pre^ydeut: Czy pan ma także stosunki w7 Austryi"
Świadek: T  a k j e s t Przyjeżdżam taKŻe do Austiyi 

S p r z e s y ł a m  t a m  k s i ą ż k i  i g azety . Wszystko 
to  odbywa się z największą jawnością i w jem, że 
nie jest to żadnym czynem przeciw ustawie. Zazna­
jomiłem się w Austryi z wielu ludźmi, w r. 19U8, 
gdym objeżdżał Austryę.

Prezyder t zapytuje dalej świadka, czy znane mu 
<ą dzienniki, wydawane przez Gerowskiego.

Bobriński odpowiada, że zna "Ruską Pray dątf 
Ą »Vłraje C,erkvo<v, ale stowarzyszenie, którego_ jest 
prezesem, nie udzielało tym dziennikom żadnej po­
mocy Tiateryalnej. On sam, świadek, abonował te 
dzienniki.

Prezydent. Czy pańskie stowarzyszam ■’ utrzymuje 
stosunki z bankiem Mcndelsolma w  Berlinie i ban­
kiem ołga?c

Świadek Nie, to nie jest nawet potrzebne, gdyż 
nasz cały budżet wynosi około ii do 1.000 koron,
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^rezydent. Czy stowarzyszenie pańsk,e zajmuje 
sic urządzaniem p i e 1 g r z y m e k z G a l i c y  i i bu - 
k o w i n y do Jabłoszyna i Poczajowa?
- Świadek: Tera się nie zajmujemy, a l e  s ą  o s o ­
by , które urządzają takie pielgrzymi:, i ogłaszają 
ouezwy w dziennikach.

Prezydent. Czy z Węgier przybywają tanze piel­
grzymki do Rosja?

Świadek: Ci, którzy przyłączają się do jpielgrzy- 
mek galicyjskich. D ia ty ch  w y r o b i l i ś m y  zn iż ­
k i l u b  w o l n e  k a r t y  j a z d j 7 k o l e j ą  j to nie 
tylko dla grecKo-oryentalnycn, ale- i dla grecko-ka- 
tolicr ich pielgrzymów W  klasztorach udzielają piel­
grzymom bezpłatnej kilkodniowej gościnj7, ale nie 
samym tylko pielgrzymom z Węgier.

Przesłuchanie Bobririskiego ukończone wczoraj
0 " popołudniu. Prokurator zapowiedział jednakże, 
że bedzie Koniecznem skomrontować go ze świad­
kiem Cyrylem Duliszkiewiczem. Bobriński oświad­
czył gotowość pozostania tutaj aż do pizesluchania 
Duliszkiewicza. Dalsza rozprawa odbyła się..wczo­
raj o 5 popołudniu.

Uzupełnienie zeznań BoLrińskiego-
M a n n a ro s z  S zlget, T  lutego

Na pytanie prezydenta oświadczył wczoraj bo- 
bruiski, że w Galicyi zn l Markowa, Kuiryiowicza
1 Wendacina, który siedzi teraz w więzieniu. Na 
Bukowinie zna. braci Gerow'skich, rektora uniwer- 
sjie tu  czerniowieckiego Kozaka i metropolitę. czer- 
mowitckiego. Braci Aleksego i Romana Gero wąskich 
zna dobrze, trzeciego brata Jerzego tytko zdaleka.

Prezydent: C zy Aleksy Gerowski służył mtenc.yom 
towarzystwa, którego pan jesteś prezydentem?

Świadek: Nie.
Prezydent: W  jakim celu odwiedzałeś pan Ge- 

rowskiego w- r. 1908?
Świadek: Gerowskiego pojmałem na kongresie 

słowiańskim w Pradze 1.908 r., kieajT następnie b j-  
łem w- Czerniowcach, poznałem go jeszcze lepiej.

Przewodniczący. Co skłoniło pana po kongresie 
praskim, bj7 dążyć jeszcze do spotkania z Gerow- 
skhn w7 Galicji?

Świadek: Celem moim było p o d t r z y m y w a ć  
r o z w7 ó j k u f f u r a l n y  S o s y a n  w7 G a l i c y i  
i n a  B u k o w i n i e  i pi eciwdziałao ruchowi ukra­
ińskiemu.

Przewodniczący: Skąd pan wiedziałeś, że ter. cel 
pański godzi się z celem Gerowskiego?

świadek: Dategaci ua kongresie, wyznający za­
sad “ jedności rosyjskiej, tworzyli osouna grupę, a 
Gerowski należał do mej także.

Przewodniczący: Co pan rozumiesz przez *je- 
dność rosyjską?#

świadek: Wytłomaczę to ua podsł iwie pewmej 
mowy. przezemnie wygłoszonej w  Austryi, która na 
innie licz powoda ściągnęła zarzut, jakobj7m obra­
ził Jego cesarska Mość i rząd. Mowę tę wygłosiłem 
w Serecie i starałem się wtedy wykazać, co je-st 
zasadą jedności rosyjskiej. Treść mowy była nastę­
pująca : T e n  s a m  n a r ó d ,  c o  w, R o s y i ,  ż y j e  
w G a i i A y i  i n a  B u k o w i n i e ,  a różnica mię­
dzy niemi polega tylko na tem, że naszym panu­
jącym jest car, podczas gdy u was panuje cesarz 
austiyucbj, któremu wy, Ausftyacy, wiernie jeste­
ście oddani. Mimo tego jednak jesteśmy członkami 
jednego narodu i jest rzeczą możliwą, abj7 nasze 
c e l e  k u l t u r a l n e  się zgadzały. Tę mowę wy­
głosiłem w Serecie i w Banito wie w obecności re­
prezentantów władz. W  Galicyi wygłosiłem trzj7 
mowy, w7 Banitowie przemawiałem na zgromadze­
niu ludowcm, w Serecie w teatrze, w :nnjTch miej­
scowościach zc schodów kościelnych W  óerecie 
byl obecny sędzia powiatowy. Wytoczono docho­
dzenie sądow-e przeciw światikowa, jednak uwolnio- 
no go. Prokurator rekurował, jeanak wyższy sąd 
zatwierdził wyrok. Podnosi to świadek specjalnie 
dlatego, że akt oskarżenia inaczej to przedstaw a 
Postępowanie przeciw świadków i wytoczono ztp- 
sztą dppiero w trzj lala po jego pobycie- na Buko­
winie Świadek zna towarzystwa Narodny dom Tow. 
Kaczkowskiego wc Lwowie, jednak nic miał ża­
dnych z niemi stosunków, nic dawał ani subwen- 
cyi. am książek Naro inemu Domowi.

Przewodniczący: Czy wie pan o istnieniu r o s y j  
s k i e b  i n t e r n a t ó w 7 w' Galicyi?

Świadek. Żaden rosyjski imernat nie istnieje w 
Galicyi. Rusini przeważnie uczęszczają do szkół 
ukraińskich. Moje towarzystwo nie przesyła żadnym 
innym stowarzyszeniom ani nowoczesnych ani pn- 
Utyc-znych książek Przesyłamy tylko klasyków ro­
syjskich. Towarzystwo wydaje pisma ulotne, ale 
przeważnie treści hisforjczuej i kulturalnej, aby na­
ród rosyjski poznał Rusinów w Gabcjn . na Buko­
winie Tym uczniem żadnjrch takich broszur nie 
dawano

Przewodniczący: Czj7 pan dawał pieniądze pątni­
kom węgierskim i austryackim?

Świadek. Cieszyłoby mnie, gdybj siny byli w7 mo­
żności dać im pomoc mateiyalną, ale nie mamy
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środków. Kabkljuka poznał w Jabłoszyuie, jako 
uow7icyusza i poluoił go za jego gorącą wriarę. Do­
wiedział sie, że celem jego jest powrócić do Wę­
gier i wygłaszać kazania, któreby mogły pod wzglę­
dem religijnym pomódz jego prześladowanym współ­
wyznawcom. Gerowski informował go więcej o sto­
sunkach g a l i  c y j  s k i  cb , niż .węgierskich. Kabał* 
jdkowj udzielił świadek ponioęy maleryalnej raz, 
kiedj7 tenże jechał w piclgizymkę na gore Aihos. 
Z oskarżonjcb zna Pieczaka i Woiobczaka. A‘rty- 
kułu, ktury ogłosił w iiTiincsiea. 1.2 kwietnia 1913 
nie przj7pomina sobie. ,  ■

Prezydenl kazar odczytać ten artykuł, w kiorytr 
powiedziano, że Rusini pochodzenia rosj^skiegc 
prześladowani są z rozkazu Rzymu. W iara pra< 
wosławma jest na Węgrzech gnębiona Synod św 
interweniował wprawTdzie, ale nadarenuiie. Tjłkc 
w r. 1912 nastąpiła pewna poprawa tjrch stosun 
kow, kiedy grecKO-oryeutalm księża zaczęli działa' 
w kołach ruskich. Odczytane następnie książki 
Bobrińokiego tej samej treści."Na pjdanie, sKąa czer 
pał daty do *ych pubłiKacj7i, odpowiedział BobrińsL 
że z procesi71, przeprowadzonego w r. 1911 i z dzien­
ników7. Nie chciał nikogo podburzać, interesował 
się tyłko swoim: todakami. leżeli to sie nazywa 
uprawiać politykę, to, co pra%vaa, p o p e ł n i ł  b ł ą d ,  
oświadcza jednak, że w tej całe akcyi była mu. 
obcą mj7śl irredentj-zmu. Opowiada dalej, że w kla­
sztorach rosjjsluch \\ychowywalo się ogółem i5 
c h ł o p c ó w 7 z G a l i  c y  i. .Koszty utrzymania ich 
pono su j- klasztor;.’. Nie może szczegółów o podać, 
skąd wziął wiadomość, że Rusini są prześladow7ani 
przez żjdów  i Węgłów. W:.raw7dzie pisał, że na 
Węgrzech mieszKają Rosyanie i, ż e  j e s t  t o  z i e ­
m i a  r o s y j s k a ,  nie mówił jednak, że ten kraj 
należy do Rosyi.

Na p jlan ie przewodniczącego, czy -wobec tego 
uważa postępowanie państwa węgierskiego za spra­
wiedliwe, oświadcza Bobnnsk5 6 Gdybj7 tu zachodziło 
podburzanie, to uważałbjnu to postępowanie za uza­
sadnione, ale w całjun ruchu nie widzą, motywów 
polhyczuycb i zaine niebezpieczeństwo pańsLwu 
węgierskiemu nie groziło. Na pytanie przewodniczą­
cego, czy wr Rosyi pczwolonoby na taką propagan­
dę przeciw pańsrwu i kościołowi, odpowiada: w-Ro- 
s j ' i  w o l n o  p r r - e c h o d z i c  u a ł o n o  i n n e j  
r c H g i i  (!!) Zresztą nawet w Polsce, r i e  w y s t ę ­
p u j  a w ł a d z e  (!) przeciw artykułom dziennikar­
skim, j e s z c z e  b a r d z i e j  p o d b u t z a j a c y m ( ! )

Prokurator: Czy uważa pan za 7*zecz przypusz­
czalną, by poddany jednego nań siwa modlił się za 
obcego panującego i wyrażał życzenie- ćóslamą sir 
pod jego panowanie?

Świadek: Taka propaganda byłabj7 bezwaiunko- 
wo karj godną, ale ruch, o który ru cboazi,- takur 
nie był.

Przewodniczący: Czy uv7aża pan za dopuszczalne, 
by obywatel oncego państwa był czynnym w inte­
resie takiego mchu?

owiadek: Moja opinia osonista nie jest tu ważną. 
Wchodzi tu w mebube o wicie ważniejsze' zapa­
trywanie, mianofdcie sankeyonowarra jtrzez - jego 
cesarską mość konstyiucya węgielka, która do­
zwala, by każdy mógł przejść na ionc innej reUgii. 
Śv7iadck staje na stanowisku, że ruch ua Węgrzech 
był tylko religijnym, ale nie politycznym. W  Gali- 
cyi istnieje także ruch religijny, który ma charak­
ter narodowy, ale nie polityczny Jestem monar­
chistą i sprzeciwiam sie z zasady nakłanianiu pod­
danych do przewrotu. Slanov,'czo protestuje prze­
ciw zarzutowi, jakoby inteneye jego były natury 
politycznej; są one natury narodowej 'Nie chcemy 
wcale zmiany granicy.

W  czasie dalszego przestuc!iania przyznaje świa­
dek, że. d a ł  100 r u b l i  człowiekowi z Węgier, 
■który zaządał pieniędzy7 dia chorego Piręzaka.

Gdy przewodniczący postawił kwest.yę, cżj za­
przysięgnąć .świadka, prokurator z;.ządal by trybu­
nał jeszcze tej kweśtyi nie rozstrzygał, lecz by prze­
słuchano przedtem świadka Duiiskocwa, który mo­
że poczynić ważne zeznania w kwe.styacb, w któ­
rych zeznawaj Bobrmski. Obrońca d r Klein zgodził 
sie na len wniosek, i zażąda1 jeszcze przesłucha­
nia Babszyńskiego, na co sie piokurator zgodził. 
Trybunał po uaradzie uchwali1 przesłuchanie odu 
tych świadków7. Na tem o 5 przerwano rozprawę.

Zeznania deteKtywŁ.
Po przerwie staje lako śT/iadek di:lokbw«7 P u ł k  

s k o v i c ,  rospektór policji granicznej. Zeznaje on, 
że od szefa tej policyi radcy minislcryalrwgo Ho­
mera otrzymał polecani o zbadać polityczne tło rut 
chu. Objeżdżał więc Ima je ruskie i i  własnej mi- 
cyatywy dołożył jeszcze dalszych starań. Mianowi­
cie przedzierzgnął się w agitatora lego ruchu Świad­
kowi udało się na Królewiec; dostać do Rosyi za 
fałszywym paszportem. W  Petersburgu spotkał się 
z Romanem Gerowskim, który mc powiedział, że 
ha-. B o b r i ń s k i  go  o c z e k u j e ,  że uaw7et za­
płaci za niego koszta hotelowe. Ś w i a d e k  p o ­
s z e d ł  d o  br ,  B o b r i ń s k i  c g  V  który objawił



Nr. 'Si.

orzed nim wielkie zainteresowanie dla ruchu grecko 
ryentólnego na Węgrzech, powiedział, ze trzeua 

aiii stworzyć ruską inteligencyę i znaleźć kilku 
akademików, których można pozyskać dla sprawy 
prawosławia na Węgrzech. W tym celu dał świad­
kowi paszport, i opiewający na nazwisko Markus 
»nexy Dyomzy, Paszport len miał służyć jakiemuś 
ia<km ikowi na podróż do Rosyi. Ś w i a d k o w i  

c a i  hr .  B o b r i ń s k i  2000 K: tysiąc na koszta 
oodrćży, a tysiąc na koszLa propagandy. Redaktor 
-Nowego .Wremienlac. prosił świadka listownie 

o wyjaśnienia w sprawie kilku biskupstw prawosła­
wnych w półnucnych Węgrzech, oraz prądów anti- 
gerraańskicn, panujących w partyi Justhn, w Rosyi 
bowiem rozeszła się. wówczas pogłoska, że partya 
Justha chce.się zbliżyć do Słowian. Świadek opo­

wiada cialej, że był ,,eszcze dragi ! raz w Rosyi, 
tym razem za paszportem Gerowskiego, i z n o w u  

o z m a W i a ł  z h r a b b i ą  B o b r i ń s k i m ,  na 
torego polecenie wyszukał polem w Warszawie 

nic.iakieęo J a w o r s k i e g o ,  do którego minio się 
posyiać c.kuaemików z Węgier Z Warszawy zażą­
dał świadek pieniędzy od hr. Bobruiskiego, a ten
p o s ł a ł  m u n a z a j u t r z  60 d o l a i  ó w na imię 
Gerowikiego.

K R O N I K A .
Kraków, 6 lutego.

z. A kadem ii U m ie ję tn o śc i w  K rakox.de. Po-
skuzenie Wydziału filologicznego odbędzie się w po­
niedziałek d. 0 lutego o g. ó popoh

N a b o ż e ń s tw o  ak a d em ic k ie . W niedziele 8 lu­
tego b. r. wygłosi na nabożeństwie akademickiem 
Es. dr. .Caputa konferencję- na lemat: »Czy religia 
powstała pod wpływem lu jtaz ji twórćzej lub uczu­
cia boiaźidlk’: Podczas, mszy śpiewać będzie, jak. 
zwykle, kwartet męski. Początek o godz 9.10. Ko- 
fcciół- ogrzany.

N .sk l p ro c e n t  b e z  p ien ię d zy . Czytamy w uGa- 
Zecio Wieczornej«; W  najbliższych dniach mu wy­
jechać ze Lwowa dcputącya kupców do Wiednia, 
by tan interweniować w Banku ausLro- węgierskim, 
aby zamiast’ ciągłego obniżania stopy procentowej 
raezei stopę podwyższył, ale by wzamian za to 
uazieiał poży czek. Za akcyą kupców ma pójść akcya 
przemysłowców i właścicieli dóbr. Ponadto Banko­
wi auslr.rwęg. i oni poważną konkurenci e — .->>czar- 
na gie.łdai,. która stopę procentową odrazu obniżyła 
o  3 procent, albowiem od nowego; Roku pobierają 
tam zamiast 25 tylko 22 procent.

Doroczne losow anie dzieł sztuki za rok 
19i3- odh Ozie się w niedziele d n ia  S iulego b. r. 
o godzinie 10 zrana w wielkiej sali pałacu sztuk 
pięknyd przy placu Szczepańskim.

Z K o n se rw aro ry u m . W ieczór muzyczny ucz- 
laów odbędzie się w piątek, d. 6 b. m. o godz. 7 
wieczór w  sali pron. W  skład programu wchodzą 

ypopisy klas prof. Świerzynskiego, Brandysa, Lip­
skiego, Whrzucliowskiego i Ludwiga. Dla" uczniów 
konsencatoiyurii wstęp za okazaniem programu.

Wykłady p o w s z e c h n e  Uniwersyteckie. W 
miesiącu lutym wykładać będą: Dr Bohdan Winiar­
ska ')G teoryi i piraktyce reprezentacyi proporeyo- 
nałnej« (6, 9, 10 lutego), doc Uniw Jag. Dr. Ro­
m an. Rybarski: “O ludności polskiej w Słanach 
Zjediioęzónych« (11, 12 lutego), dr. Władysław
Jiorodysk,": >0 romantyzmie w filozofii polskiej.' 
(18. Ib. 17, 18, 19 lutego), doc Lniw. Jag. Dr Zdzi­
sław Jachmiec-ki. »D rozwoju kultury muzycznej 
w Polscec (20, 23, 2-1, 25, 26 lutego). W  marcu 
rozpoczną się wykłady przyrodnicze.

Nt niedzielnym poranku Instytutu muzy­
cznego w Krakowie wystąpi profesorka Instytutu 
p. Olga Kaufmanów-na, która odegra koncert Es-dur 
Liszta z towarzyszeniem orkiestry 1 p. p. Resztę 
programu dopełni orkiestra prooukcyą Mendelssoh­
na yHebęydy i Wagnera »Glocken nud Graalscciie.-:
Z Parsifaia.

W  czytelni po!f Związku niewiast katol.
odbędzie się w sobotę dn. 7 b. m. pogadanka na 
temut książki dra Montessori p. t.: iDomy dziecię­
ca. Zaga-: p. Zofia Korczyńska. Początek o godz. 

4 popoł.
Z Ogniska nauczycielskiego w Krakowie.

V sobotę d . . 7 nm odbędzie się. zebranie towarzy­
skie dla członków i ich rodzic w lokalu własnym, 
(Fvnęk gl 23, II p.) Początek o godz 7 wieczorem.

Tatrzańskie T o w  Narciarzy składa uprzejme 
podziękowanie Zarządowi c.. k. Dyrekcji kolei pań­
stwowej w  Krakowie za niezwykłą życzliwość, oka­
zana ostatnio z okazy i . zawodów ziraowo-sporio- 
wych w Zakopanem. a to przez łaskawe popsrcic 
50-proc. Zniżek Lole,owych, runzicż przez wyprowa­
dzenie osobnych i wzmocnienie istniejących pocią­
gów r  Krakowa do Zakopanego i z powrotem.

Zabawa dla dzieci. W .niedzielę dnia 8 b. m 
w sali i e >ursy urzędriczej (hotel Saski! wejście od 
ul. &w. Jana), odbędzie się staraniem Towarzystwa

‘Piątek 6 f.uihgo 1914.
i. - - . . V Ą  . 2

pomocy naukowej Polek ' m, Kraszewskie wiełka 
zabawa dla dzieci i aik zleży. Program zabawy 
d!a dzieci .jest bardzo urozmaicony: wypełnią go 
produkeye uczennic szkoły śpiewu p. Hcumano >vuy, 
ilustrowane przysłowie, bajki, żywy obraz, . kosz 
szczęścia, komiczne w ‘ ścigi im. Początek zaaawy 
dia dzieci naznaczono rai gedz. 4 la. O 7-mcj roz­
poczną się’ tańce dla trńruzieży, którym przygry­
wać będzie muzyka wojskowa. Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby dać naszej dziatwie kilka go 
dzin milej rozrywki i spodziewa się, .że tłumy dzieci 
i młodzieży wypełnią s de, aby się wesoło zabawie, 
a Towarzystwu przysporzyć L.11Juszów na cel bar- 
izc piękny,

I?uch em ig rac y jn y  na tutejszym dworcu, kole­
jowym wzmógł się w ostatnich dniach bardzo zna­
cznie Od wczoraj kursują z Krakowa do Mysłowic 
nadzwyczajne pociągi roholireze, odwożące po 500 
do 600 emigrantów. W cyfrach przedstawia się nich 
wychodźczy na tutejszym dworcu kolejowym za 
miesiąc styczeń następsrbco:

Do Amerckl wyjecha.o nustryac.kicn poddanych 
2.170, rosyjsldch 3.226, z Ameryki wróciło ausuy- 
ackich poddanych 4.675, rosyjskich 1.432, do Pruo 
wyjechało za zarobkiem w tym miesiącu 12.050 
austryackich poddanych, przeważnie polskich 1 rus­
kich robutnikow, rosyjskich 3.670.

Skutki nieostrożnej jazdy . Wczoraj popołu­
dniu najechał szofer Edward Bittner automobilem 
na ulicy Starowiślnej na 19-łetr’ćgo pomocnika han­
dlowego Maurycego Scuuilera, ktury upadł na brak 
i doznał licznych obrażeń na głowie i n twarzy 
Lekarz pogotowia odwiózł ofiarę ••wypadku po pro- 
wizorycznem zaopatrzeniu do szpitala św. Łazarza 
ua oddział ehirmgiczny.

Na u' Długiej przejechał dorożkarz n i . 37 na 
loietniego chłopca Józefa Zuskę. Chłopiec pokale­
czył sobie twarz i ręce. v

TsaJr migjsks w M o  wis.
Piątek; “Mąż z loteryitf 1
Sobola: “Hiszpańska*mocaa#
Niedziela po pęt.: Młetleem po’skie« :
Niedziela wiocż.: ^Hiszpańska muohac 
Pouicdziałek: “Piycnalionir

•j  — ------

Z karnawa-fu.
B sl p rz e ć  W gruŹHczy w Krakowie odniósł 

pełny sukces . zajął pierwszorzędne miejsce wśród 
najświetniejszych balów naszego miasta

Po godz. 9 wieczorem w przedsionku Starego 
Teatru zaszeleściły jedwabie i w godzinę później 
kolorowa, błyskotliwa .faia płynęła nieprzerwanie po 
schodach w obszerne foyer, gdz;e przybywających 
witali upmejmir gospodarze balu Janostwo hi. Śzem- 
bekowre wraz z komitetem pań i panów. >,

Około godz. poi do 11 zabrzmiały dźwięki tra- 
dycyjnego poloneza i rozwinął się poważny koro­
wód, który prewadzik: Dominik ks. Radziwiłł z Ja ­
nową hr. Szembekową; dalej za nimi postępowali 
pp: Lksc, Jędrzejowicz z prezy den Iową Hausu trową; 
Eksc. Dr. Hausner z Domiuikową ks. Radziwiłłowa, 
wiceprezydent m :asta Dr. ozarski z  ks. Kaziorerzo- 
wą Lubomirską, prezes Dr. Janiszewski z p. Szar- 
ską, poseł Dr. Łazarski z p. Ciechanowską, generał 
Kuk z p. Grodyńską, generał Korda z p. Chylińską, 
generał Rozwadowski z Fran.ęiszkową ks Radziwił­
łowa, Tan hi-. Szenmek z p. Łapińską, Franciszek 
ks. Radzi wił z p. Kazimierzową Smolarską, prezy­
dent Dr. Seidl z p. generałową Kuk, dyrektor Zbo- 
rowski z Edwardowa hr. Tyszkicwiczową. prezes 
Dr. Tomkowiez z p. Małachowskig prof. Dr. Cie­
chanowski z p . Dobrowolską, dyrektor Dr. Paszkow­
ski z p. Teodorowią Mańkowską, Dr. Eazmrerz 
Smolarski z p. Kaziruierzową Morawską, dyrektor 
Grodyriskizp. Walerową Jaworską, prof. Dr. Zdżie- 
chowski z p. Józefową Moczkowską, Jerzy hra My- 
cielsm z hr. Bruscelles, hr. Bruscelles z p. Raczyń­
ską; dalej inne pary. Po chwili tony poloneza przy- 
cichnęly; pochud prawie uiespostrzeźenic rozpłynął 
się w ruchliwym natłoku sali i nastąpił walc, trwa­
jący całą godzinę. Po północy zaiańczcno kadryla, 
do którego stanęło około 200 par. Główni aranżerowie 
balu proi. Dr. Dawidowski i p. Wład. Sierhiejewicz, 
zręcznie walczyli z brakiem miesca, tworząc intere­
sujące pomysłowością figury. Potem nastąpiły dalsze 
tańce wirowe, ożywiony mazur, kotylion. Szary 
świt, przedarłszy się. przez okna, zastał jeszcze roz­
bawione pary.

Nadzwyczajne powodzenie balu należy za wdzię­
czyć pp . Janostwu hr Szembekom, którzy ze współ- 
udziałem komitetów pań i panów dołożyli wszel­
kich słaran, mających zabawie zapewnić s'ikces- to­
warzyski i linansowy. Dochód z balu i datki, które 
już napłynęły i te które jeszcze maja napłynąć, 
przysporzyć winny" Towarzystwu znacznego fundu­
szu ua tak potrzebne “półkolonie" dla słabowitych, 
biednych dzieci j budowę de^pensaioryum, w któ- 
rem biedni mogliby znalezć poradę lekarską i po­
moc przeciw gruźlico-, ' * '

Z  K  n  A  J  V .
Przeciw gwałtom njem?e 2k*m w aiałej.

W dniu 2 b. m. odbył sic w sali »Sokalae w Bia­
łej tłumny v iec mi jscowej i okolicznej ludności 
polsldej celem zaprotestowania przeciw bezprawiom 
niemieckim na tle gospodarka gminnej, oraz prze­
ciw przewlekaniu sprawy upanstwow.eniu zakładów 
śreanich T S, L. w Białej. Wiecowi przewodniczy'- 
dyr sem TSL. dr. Antom Mitulsk?. W  obszernej 
dyskusji omówiono szczegołowó śytuacyę SLWorzc 
na przez systematyczne ataki Niemców na placówki 
polskie, podnosząc konieczność założenia kresowej 
organizacji narodowej, która, w jłączając wszelkie 
spławy partyjne zajęłaby się obroną praw obywa- 
teiskicn Polaków wr Białej i OKolicy.

Wiec uchwaul następni' szereg rezolucyj, które 
przesiano namiestnictwu, marszałkowi krajowemu, 
prezesowi Koła polskiego dr. Leo, oraz eksz. Głą- 
bińskipmu. Rezolucje- brzmią: Zebrani na wiecu
tłumnym Polacy z Białej i okolicy przesjiają- tóze 
uroczjrstj protest przeciw lączeińu wsi Lipiuka 
z Białą w (en sposób, by wykrojono z tego man­
dat niemiecki, natomiast, żądają połączenia z Żyw­
cem, Oświęcimera lub Ketami. 2gie Protest przeciw 
niesłychanym nadużyciom magistratu bialskiego i 
jego komisji nTiamecyjnej przy układaniu listy 
wyborczej, przyczem żądają, wkroczenia, z urzędu, 
aby rozgoiwczenie ludności nie doprowadziło do 
poważnych zaburzcu. 3cic Żądarńe nafychmiaslo- 
wego upaństwowienia seminarj-um polskiego w Bia­
łej w myśl uroczystych przyrzeczeń władz,

Wiec w< zwał posłów z Białej i okręgu, by, doło­
żyli wszelkich starali, celem zrealizowania tych po­
stulatów.

Pamięci Mieczysława Karłowicza- Z .Zako­
panego donoszą nam: W piątą rocznice śmierci
Mieczysława Karłowicza, dnia 8. b m. sekeya oar- 
ciaraka Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem, 
której zmarłj' był wiceprezesem, urządza pocnód 
do kamienia pamiątkowego pod Małym Kościelcem 
w' Tatrach. W  pochodzie mogą wziąć udział tjiko  
wprawni narciarze. Punkt zborny w cukierni Prza- 
nowskiego o g 7-30 rano

Nagły skon. Z Buczacza donoszą nam, że przy­
były na pogrzeb śp. tizj’ka Sękiewncza, przyjaci“l 
zmarłego ks. kan. Gwożdziowskl, nagle nad grobem 
zmarł, skutkiem udaru, apoplektycznego.

Z Królestwa i Warszawy.
„Paryasi", nowa sztuka G, Zapolskiej. Z W ar­

szawy donoszą; Teatr Mały wystawił w dniu 3 brru 
nową sztukę Zapolskiej p. Ł: »Paryasi«. Bztuka ta- 
napisana z silnym realizmem odsłania zgniliznę mo­
ralną niższych sfer z niesłychaną prawdą życiową, 
>>Parjasow« doskonale granych przyjęła publiczność 
pardzo gorąco. Oklaskom końca nie było. Sztuka 
ma zapewnione długie powodzenie.

Ann ndsen w  Warszawie. Z W arszawy dono­
szą; Głośny podróżnik Roald Amundsen przybył dziś 
do Warszawy, celem wygłoszenia odczytu o swej 
wyprawie do bieguna południowego. Na dworcu po­
witali go przedstawiciele »Alliance francaiseic. We 
czwartek 5 bm. powtórzy Amundsen odczyt w  Lodzi.

Internowany przez krewnych w  zakładzie 
obłąkanych. Z Warszawy donoszą; W  głośnej 
sprawne obywatela ziemskiego p. Klemens owskiego 
osadzonegc przez krewnych w zakładzie dla umy­
słowo chorych we Wrze.unie pod Pruszkowem, za­
jęły się zbadaniem prawidłowości postępowania 
członków rodziny władze sądowe z własnej inieya- 
tvwy. Z polecenia Izby sądowej udał się do Wrze- 
sina wiceprokurator Iuchnowskij i po rozmowie z ju 
KIeniensow'skiro doszedł do przekonania, żc zarzą­
dzenie rady familijnej umieszczenia p. Klemensow- 
skiogo w domu zdrow ia nie było dostatecznie umo­
tywowane stanem psychicznym p. Klemensowskie- 
go. Wobec tego spodziewane jest w  najbliższej 
przyszłości zawieszenie uchwały rady familijnej 
i oddanie p. Klemensów skiego pod opiekę żony.

Ruwuoczcśiih obrońca p. KI, adwokat Korwin 
Piotrowski, zażądał od władz sądowych, aby kura­
tora majątku p. Wielowieyskiego nie dopuszczano 
do widywania się z p. Kl« gdyż wizyty te oddzia - 
iują drażniąco na chorego.

Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego
im. A. Mickiewicza ogłasza na niedzielę, dn. S lute­
go następujące wykłady: W  dzielnicy I, Eschenbacb 
gasse 9 (sala stow. inżynierów i architektów) o godz. 
T/s h° południu p. Tomasz Pluta. “Hhtorya demo­
kracji w Polscee; w dzielnicy X, Lasenburgerstr. 8 
Arbciterhi.im o godz. 10 rano p. Henryk Iniender: 
“Śysten Tayiora — umiejętne prowadzenie przed­
siębiorstw.'; w dzielmcy XII, Ro [henmuhlgasse 31 
o godz. 10 rano p. dr. Roman Jabłonowski: >>Pie­
niądz w gospodarce spułe.czncj; w dzielnicy XX. 
M mtergasse 29 o godz. 10 rano p. R. Wc-j^Fiera: 
vEpoka człowieka przj''Uństóryczn 'go«., ' ’ '  ^



B a j  b a n d y l i i h i
__ ćJlieame Łooty się w  JSowym Jorku proces pró' 
eiwko b<*nri * »om, którzy łuJpieli do -/sław ionej 
[związku, „uzama .ę sa  *. Podczas rozprawy wyszły 
jdotąa na jaw szczegoiy, raucając wprost potworne 
(światło na stosunki bezpieczeństwa w Nowym Jorkn. 
iPraedewazystkitua przewodniczący rozprawy sąao- 
wej zarząazu surowo ażeby nazwiska oęaziow przy­
sięgłych zdełały beswanmkowo itrzymane w taje 
mm^y. Pierwb/y to wypadem w dziejach kryminali­
styki amerykańskiej. W ten sposob chciał przewodni­
czący zapewnić przysięgłym bezj ieczeństwo osobiste 
wobec tych bandytów związkowymi, którzy są na 
wolności i me cofnęuoy sie orzea zamachami ns sę- 

!dziów.
Już ten szczegół wywołał ogólną stnzac/ę . We 

jrozpiawa codziennie przynosi nowe senzacye. I tak 
przea kilku dniami zeznawał jeaen z głównych oskar­
żanych, którego prukurator powołał atoli na głó­
wnego świadka. Jest to Niemiec, nazwiskiem Alfred 
Lehmann liczący 24 rob życia. Lehmann zeznał, że 
-„Czarna ręka“ wynajmowała go jako „specjalistę od 
bomb". Lehmann wykonał 33 zamachy dynamitowe, 
pozbawiając życia sporą liczbę ludzi Z prowadzę- 
mych wzorowo „ksiąg" jego wynika, że za rozmaita 
zamachy pobierał Lehmann rozmaite ceny, a miano­
wane za podpalenie w Nowym Jorku 800 koron, w 
■Brooklynie 600 koron; za zamordowanie Chińczyka 
^60 koron, za stręczeme do nierządu po 250 K. od ka­
żdej dziewczyny, za rzucanie bomby celem wzniece­
nia popłochu wśród strajkujących 400 koron i.t.d. 
Jnne zamachy dynamitowe przynosiły lehmannowi 
050 do 600 K.

Zamachy zwracały sie przeważnie przeciwko 
Izamożniejczym Włochum. którzy otrzymywali naj­
pierw  listy z żądaniem okupu, a zar; ,zem z groźbą za- 
macnu na wypadek odmowy. Zwracann się do pc_i- 
oyi o obronę na nic się nie przydawało. Naostatek 
zeznaj Lehmann, że w 7 roku życia po popełnieniu 

-kradzieży aostał się do przytułku dla zaniedbanych 
chłopców i ram dopiero „wykształcił się" na zło­
czyńcę.

Ale do „Czarnej ręki” zgłaszali się także „po­
rządni 4 ludzie' z prośbą o pomoc. I tak  przychodził4 
często kupcy i mówili: „Naprzeciw mojego sklepu 
powstał nowy handel, który zab!‘a mnie swoją kon- 
kurencyą,. Tizeba temu zarmlzić." Kupiec złożył o- 
nłatę, a nazajutrz sklep konkurencyjny skutkiem 
wyDuchu bomby został zniszczony. Konkurent wy­
niósł się czempredzej po takiej wskazówce.

mmi e& 0L*n&i c ia y.
* Skorowidz tua przemysłu browarnicze- gorzei 

manego. Pożyteczne wydawnictwo podjete zostało 
przez grono wybitnych fachowców, którzy na rok 
1914 m iją  wydać „Skorowidz dia przemysłu bro^ar- 
niczo-gorzelniauego“, pierwsze na rem polu wyda­
wnictwo intormauyjne. Skorowidz ten, opracowany 
iumiennie i fachowo według poszczególnych dzia 
łów, będzie następnie rozesłany wszystkim browarom 

U gorzelniom w Galicja. Ze względu na to, że prze­
mysł browarniany musi jeszcze bardzo często pokry­
wać swoje zapotrzebowania u firm pczagalicyjskieh, 
bęuziemy zmuszeni — powiada redakeya — i tych 

;obcych dostawców w skorowidzu unaeócić. Chcieli- 
byśinj jednak, aby finny galicyjskie, które mogą 

* dostarczać swych wytworów dla browarów 1 gorzelń, 
jbyły należycie reprezentowane i aby skorowidz ten, 
który ma być niejako doradcą przy zamówieniach, 

i przyczynił się do powolnego wy rugowania pozakriv- 
•jowych konkurentów. Skorowidz obejmuje także 
szereg zajmujących prac ekonomicznych.

^ t a r s a  g o d o w e .
Wiedeń, d. 5-<o Intoęo. (Giełda południowa), ATam 

117*28. Kenta majowa 8 k 70. Kenta koronowa węgierska 
84'25- Akcye anstr. zakł. kred. 647 50. Akcye węg. ankł. 

(kred. 853’—. Akcye Anglobankn 349*75. Akcye Union- 
ńankn 318*73. Akcye ifankyereinu 538*50. Akcye Landai- 
canku 536'—. Akcye kolei państwowych 722*25. Lom­
bardy 105*75. Akcye fabryki broni —*—. Akcye tyto­
niowe 432'—. Aipiny B-55‘50- Kima-iTnranyi 662’—. 
Akcye praskiego Tow. żelaznego 25*38. Losy tureckie 
229.75 Kuble 253*25. Skoda 764‘50. P U  proc. Listy, 
oastawne Banka galie. dla handlu i przemysłu —*— 

(Usposobiemi: silne.
i Berlin, i. 5 lutego. (Giełda poranna). Akcye kreJit 
209*25 Tow. dyskontowe 195/25. Bochum 0—*—. Feniz. 
0*—.— Usposobienie ciche.

ji Z kalendarza. W pintek 6 lutego: Tytusa o w. i Doroty
pm.; w soboto 7 lutego ftomualda op. i Ryszarda kr.; w ue- 
Izicle 8 lutego: Jana z 51. i Emil 

f " 2  krakowskiego obserwateryum. — Dnia 5 lutego termo-
met doszedł od —4*5 do -{- 5-8 Colt.; barometr powoli opadał.

Dnia 6 lutego o godziwe 7 -"ano stan barometru 7301 
mm, jernwuetru - 4'5 li., wiatr południowo-zachodni.

yrr Zakopane., (Td zw tury;T.) Temper. —6°. Cisza, Po- 
^goda, w, górach szreń. *■*■""*

Wiadomości iherac&ie.]
—  Tryfogik ZyKmtmtowsia By dis m. E K,uę 

^UTOJwsklej. Z Warszawy pisz  ̂ natm We czwartek 
29 o jtl przy zapełnionej po brzegi widowm "eatrn 
-tozmaitośei udegrauo pierwszą c^ęść trylogii Rydla 
p. u „Kkólbł.skl jedynak". Sztuka doznała przyjęcia 
owacyjnego, obecnego autora wywoływano wielomro- 
>nie. Rutynowana ręka Solskiego, pod rcźyseryą któ­
rego utwór wystawiono z wieikin Lakiadem kosztów 
i bogactw? dekoracyjnego, oraz znakomita gra arty­
stów, a w szczególności Kotarbińskiego (Zygmunt L), 
LGdowej (Bona), Osterwy (Zvgmunt August), Sol- 
SŁiego (Gamrat;. SzylliżanJd (Lizbetta), Kawaisaie- 
go (Podżygałło) i Larys-Pawińskiej (Aurora), dopo­
mogły autorowi do zwycięztwa.

Sztuka ma zapewniony długi szereg wieczorów
— Filatelista. Jedyny polski organ zbieraczy 

marek pocztowych, k tóiy przed rokiem przestał wy­
chodzić, wznowił obecnie wydawnictwo we Lwowie. 
Jako redaktor podpisany jest Alfred W Szczerban, 
wydawcą jest komitet redakcyjny. Redakeya: ul. Le­
lewela 1. 7. .Prenumerata roczna 3 K.

Ze zdumieniem zauważyliśmy w pierwczym nu­
merze kilka ogłoszeń w języku niemiectdm. Czyżby 
wydawnictwo „Fiłatensty“ nie wiedziało, że ogłosze­
nia niemieckie należy podawać w języku polskim? 
Bardziej jeszcze zdumiewa niemiecki anons naczel­
nika stacyi z Alwernii w (Jalicyi wystylizowany w 
jeżyku niemieckim.-Wszak Niemcy mają kilkadzie­
siąt swoich organów filatelistycznych, cui bono więc 
są niemieckie ogłoszenia w poisidem piśmie?

Nadostanei
Artykuły w tym dziale me pocnodzą 

redakcyi.

U t a i  dla pań — to piękne zabarwienie 
skóiy, matowa i arystokratyczna cera, 
ta oznaka prawiiz.wej piękności Ani 

zmarszczek, ani wyprysków, 
sni zuczertcienienia, lecz na- 
sKoreh zdrowy i czysty, to eą 
wyniki osiągnięte przez  skom- 
binowane użycie Crime Simon, 
Foudre i Savon Simon. Żądać 

praw dziwy eh wyroDów. J&4 ?

od

Kaszel! Kaszel:
Koklusz, chrypkę o ra z zakatarzenia  
ptuc i piersi usuw ają niezawodnie

Pastylki peKtoraine
Hausniarft,

B&T bHlITKU SZYBKI i PEWNY,
Jednurazowa próba każdego przekona. 

Cena pudelka 1 K 50 h. 
A P T E K A  P O l l  IJJA Ł Y  JI Ó R Ł E M ‘1  
K r «  I ń w , I t y u e k  g h  L i n i a  A >B , Ib. 4 5.

210  6 6

O s t r z e ż e n ie .
Żadnych długów za syna mego Brunona płacić 

nie będę.
Adolf Matter, Chrzanów.

1183

n P ią i  ’

białe i zdrowe ma każdy, kto uzvwa stale kre­
mu n i e  z i n i e r a ] t e r g o  s z k o d l i iy e g o  
sn y A la . — Takim piepaiatem jest ffcdyiiiSe 
•iTJLKKOL*4, wyrebianj podług przepisu Pro- 
fesora Lra N. CYBULSKIEGO.  273 ? 5

KINF.T0F9N EDISONA ŚwfETLNY
v.’ sali hotelu U h l O N ,  obok hoiem City i Boya!, 

(wejście od strony plant u wylotu ul. Groazkiej).

Codiiennia aw a o b ra zy mówiące.
Program kinematograficzny nadzwyczaj doborowy.

Bliższo bzezegóły w afiszach i programach. Ł)9l 50

Baden termy slarczaite
S«Ete!K fintfsSn-M i miii!! M  I ń
Lekarze kier. Er. Ofio v. Ms;l:nai!er i radca cas. Dr. D. Doozaliraasliy.

Prospekt zadarmo. 1117 i

A t '

RAZ. M ;.RZ jastrzębiec 180CKI
i ł a ^ J c I e i  dóŁr I irzgunis Kady, poflatow ej

przeżywszy lat 28. po krótkich a ciężsich 
cierpieniach zasnał w Panu dnia 3 lutego 

w Nowym Targu- 
NUyprowadzenie zwłok z domu żałobj przy ul. 
Ludźmierskiej w Nowym Targu odoędzie się 
dnia 5 lutego 1914 o godz. 4 popoł. na dworzec 
kolejowy, w celu przewiezienia zwłok do grobu 

rodzinnego w Tymowej.
Pogrseo odbędzie się w Tymowej, w sobotę 

7 lutego przed południem.-
Osobnych zaproszeń nie rozsyła się.

Za nadzwyczaj troskliwą opiekę i pomoc w chó­
rowe ś. p. męża i ojca składają serdeczne podzięko, 
wanie W. Panu

Hs*. I f a r e ©
Anna Bandrowska z córką.

1192
Każdemu fryz/erow? lub golarzowi przesyłam 

na żądanie przy zaipówieniu wyrobów Lyzoformo- 
w*ych darmo 2 eleganckie porcelanowe dezynfekcyj­
ne słmki ozdabiane złotem. Opłatę za pakiet poczto­
wy 60 h. płaci odbiorca. Słoiki te opatrzone są napi­
sani niemieckiwni iud czeskiemi.
Chemik A C. Hubmaun, Wiedeń, XX Petrascnga- 

sse Nr. 4,

Podzfekowanie.
U

Za wyrazy współczucia złożone z powodu zgonu 
naszego n?jukochan szego męża ojca i brata ś. p.

S tg s r s l a w a  Z&n o w s M e g o

oraz za oddanie mu ostatniej posługi składa tą drogą 
Przewielebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom, Ko­
legom i Znajomym serdeczne podziękowania.

Rodzina Ganorowskich,
_  1191 

Pielgrzymka do Ziemi świętej oć. dnia 22 czerwca 
do 15 lipca 1914 r.

Dnia 22 czerwca 1914 r. wyruszy z Krakowa 
pielgrzymka do ziemi Św. i zwiedzi następujące miej­
sca święte: Haire, Nazaret, Górę Karmel, Jerozolimę 
i okolice Betleem i świętego Jana w górach.

Podróż cała tak koleją, jak okrętem, tam i z po­
wrotem wynosi z calem utrzymaniem: Dia klasy I-ej 
540 kor„ dia Ii-ej klasy 490 kor., dla klasy III-ej 360 
koron.

Zgłaszać się, należy najdalej do 2C kwietnia b. r, 
u podpisanego.

O, Zygmunt Janicki, komisarz Ziemi św. 
w  Krakowie, u l  (Reformacka 4.

Kto Odolu stale codzien-
ma używa, ten wedtug dzi- 

- Wf  siejszych wiadomości możliwie
0 :  ‘ najlepiej pielęgnuje usta i zęby.

Cena 1/1 flaszki (wystarczy na mie- 
siąo) K. -2.— ¥« flaszki K. 1.20.

Anna Rosenbaum
Adolf Braciejowski 

Kraków Kraków
zareczen (161)



Piątek 6 lutego i314 A R E F O R M A Nr 2*7

Oo składu M A ISO N  O R iE N T A L Es * w a l *  w i  s oss?»'iai nhiu npr<kir°i i ^mvr'inńvfirn
d y w a n o w i Kraków, Zielona 6 -T e h fc n  2132
Kiiód pszczelny

prawdziwą tak zwaną patokę, jako 
środek kuracyjny i spożywczy, po­
syłam ia pobraniem pdczlowem 
w 5 kg pusz a oh po 7 kor. 50 ha!. 
Zapas starczy tylko na laty l9J4. 
P. Stelmach, Podhajce (Galicja). 

10T8 6 6

Ôcb? inteligentna
w średnim wieku, poszukuje posady 
dc zarządu domu; zna bardzo do­
brze krawieczyrnę, obznajmiona z 
kuchnią. może się zaopiekować dzie­
ćmi lnb starszą oso Da. Zgłoszenia: 
„S. A. B.~ poste rest. Krakćwi 1. 

1068

fliystsnt formscyl.
poszukuje posady. Izydor le n  win 
Kraków. Wielopole 8. 3099

2 5 . 0 0 0  K o r o t u
do nlobowan a na I hipotekę kamie­
nicy w Śródmieściu, Ekoiom.u Kra­
ków, BonerowsKa 4. 1068 2 3

Gr< sczaminów wstępnych
do szkół średn. przygotowuje. jak 
w latach poprzednich, Znkiad nau­
kowy pod kierowhic prof. Franc. 
Sembrata. — Objaśnień udziela się 
międzi godz. J.0—12 i 4 —6 przy 
ul. krupniczej 9, I p. le lek  445. 

1056 2 o

T CSB o
za: az lnb od kwietnia

śliczna, willa.-
luksusowo urządzona: 4 nokoje. kn- 
dinia, łazienka, pokoik służącej, 
erkier. garderoba, różne schowki, 
pralnia i W i ,  S duże werandy 
i spory ogródek owocowo kwiatowy. 
Ula mniej izej zamożniejszej rodziny 
niebywała okazya. Wyjazd na letni" 
mieszkanie zbyteczny. Czyr.sz 185 K 
”” esięeznie. Oglądać można 0(1 
lid / j—4. Ul. Urzędnicza 1. 2* ęs ml. 
Czarnowiejskiej za parkiem kra­
kowskim druga przecznica na pra­
wo lnb przez park krakowski funko 
za teatrem Indu Rym, 5 minut od 
i ramwaju)._____________ 1106 ń 4

& £ Ó l i i £ V r
Z kapitałem BO.OuO kor. poszukuje 
do bardzo dobrze rertnjącego się 
przedsiębiorstwa handlowego. Zgło­
szenia ,0 . P  B.“ posh restante 
Kraków, za c kazaniem kwitu inse- 
''atowęjfo. 1085 2 3

Pol ozltę bfpoteczn
6 do £ tysięcy koron na I nipotekę. 
poszn! nję na realność w Bocnni 
wartości 26 tys koron. Zgłoszenia 
przyjmuje do 15 II Jan Hawiger, 
arch. budowniczy w Wadowicach! 

1060 2 8

Absolwent
W'edriiskiej akademii handlo­
wej, biegh' w języiiu polskim 
:t niemieckim, w stenogiafii 
niemieckiej i w pisaniu na ma 
szynie, z odbytą prakryką 
w bierze pi zemyslowem, po 
szukuje posady w miejsen lub 
na piuwmcti. Zgłoszenia poa 
„A. C. iOG,s przyjmuje Adm. 
„ P r a w ty 11 nl. Stolarska 6.

1177 2 o

Fosznkejg pcsadn
s praktyką lasową. i biurową za 
mternem wynagrodzeniem. — E. K. 
poste rest. Kraków 6. 1146

do praktyki szklarskiej mecnani- 
uznei Gołębia 20. A, Rutkowski. 

1134 2 2

n e m * .y  i m m
ckiego: giainaiyki, konwersacji, li­

teratury. — Zgłoszenia: Olszewska, 
ki. żyblutiewicza 18. 1172

Ogłoszenie.

podaje do publicznej wiadomości, że poczynając od dnia I-go
luiego b. r.

wprowadza dla wkład kujących korzystniejsze
warunki

a mianowicie: oprocentowanie wkładek Wiioszon/cii do Kasy 
Oszczędności, rozpoczyna się po myśli § 12 noweyo statutu Kasy. 
już z dn!em bezpośrednio po wmiesieniu następującym, ustaje zaś 
dopiero z dniem, poprzedzającym dzień odbioru.

Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje oprocento­
wanie z dniem poprzedzającym dzień płatności wypowie­
dzianej wkładki.
Kasa Oszczędność5 opłacać będzie nada 
poaaiek rentowy z własnych funduszów-

Kraków, dnia 31 stycznia 1914.

K o e s t lir d a
Sire-Sire Keksy
najlepsze herbatniki

536 ł  <j

Kr ins. 6* 1208

H A L A  L I C Y T A C Y J N A
c. k. Sąćm powiatowego cywilnego w Krakowie, ulica św. 
Tomasza 29, w sobotę dnia 7 lutego 1914 r. i w dnie 

następne o godzinie 9 rano będą sprzedane:
m a t e r y a ł y  I p r z y b u r y  d o  i t a ń u ,  w ;c  - 
sy , w a r k o c z e ,  F ok i i  t .  p . ,  r ó ż n e  o - 
ó  a i y ,  m a s z y n a  d o  p is a ń : i a  „M I j n o n “ , 
m a s z y n a  d o  s z j d a ,  ę ;ra .iio łro o y , 
k f l ą ż k i  h e  ̂ r a j s k i e ,  l e k s y k o n  B r o c k -  
L a u s a  z  r .  1 8 5 5 , l i c h t a r z e  z  c h i ń s k i e ­
g o  s r e b r a ,  ł y ż e c z k i ,  z e g a r e k ,  k a s a  
O y a fo trw a « a , u r z ą d z e n i e  d o m o w e  I 
f o r t e p i a n ,  o r a z  a a r t k *  z a s t a w n i c z e .

Kraków, dnia 5 lutego 1914.
BLksze azczegóiy na tablicy f.-ea Halą mueszcio-e..

Za spokój duszy ć. p. v 
Maryi z Wesołowskich

a  Ó  Ż 1T C K I E J
jako w trzecią bolesną roczni­
cę śmierci odprawiona zostanie 
Msza św. d. 9 b. m. o godz. 
7 rano w kościele klaszt 
P. P Norbertanek. 1193

Ruchaiterka
pisza^a biegle na maczynie. mająca 
wszelkie praktyki uiu~o»e, poaiu • 
knje odpowiedniego zajęcia w m.ej- 
sed 1 łb na prowincy:, Zgłoszenia 
pod B. M przyjmie Adn. „N. Re­
formy-. 1159 1 8

poszumię p sady
jako kasyerke Zgłoszeni! listowne 
przyjmuje Adm. _N. Reformy" R. 
X  33. 1142 1 3.

P s ; n n a
posiadająca egzamin z buchaiteryi. 
z kilkuletnią praktyką, władające 
językiem francuskim i niemieckim, 
oraz pisząca na maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia J. K_ poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu iuser. 

i l8 0  1 3

P # « W «  nauczyciel*
języka polskiego i niemieckiegu, 
w godzinach wioczornych od 0—8. 
Bonoraryuiu według umowy. Zgło­
szenia- j. Z. poste re s t  Kraków. ?a 
okazaniem kwitu i sei 1174 1 2

C u k ie r u in
do sprzedania nie drugo z po­
wodu stosunków familijnych. 
, Cukiernia" p. rest. Kraków, 
za okaz. kwitu mseiutowego.

1129 1 4

M łodszy pomociiiK
(ewent pomocnica) księgarski 
lub starszy praatyjrani: potrze­
bny. J. Hopcas, A  Salomono- 

Kraków, Szczepańska 9 
I j.49 1 9

wa

O kazyjn ie
d o  t i d n a ^ c i o
blisk dworca kolejowego na 1 lub 
2 młosi ąco, w całości lub częściowo, 
jn ie sz k a iu e  um eb low ane , 
złożone z 3 pok., przedpok., łazien­
ki, Łuctuu, z wszelHemi lowoczc 
snemi wygodami, z dwoma wej­
ściami, ewent. z elektr. oświetle­
niem i usługą. Wiadomość: uL Zy- 
g m e ta  Augusta i  ó, II piętro. 
Trybiki. . il4e>

S t a r s z a ,
inteligentna wdowa z kilku 
-ysin am. koron wyjdzie zamąż, 
za szracnetuego * bogatego męż­
czyznę od lat 60. Zgłoszenia 
Kraków poste restante „Szcz 
t ość 8000* ka o i ozanieth kwi­
tu iaeratowego. n«& i  s

L S. p i .  P
M a m Rrakoole, Rynek sł. 8.

Kap itał akcyjny i fundusz rezerw. 65.000.000 
koron, począwszy od 5-go lutego 1914 r. 
opłaca od wkładek • h &j s s

*1
o t

2 f ' O
i załatwia wszelkie trausakeye bankowe,



8 Nr 97 N O W A  R E F O R M  Al Piątek C lutego 1914

U l M i f i i H 1 iii byłr waohmibirz 
W a n n e r y i ,  teh- 

fca odpowiedniej posady o l 1-go 
marca, Zgłoszenia pod,, Magazynier1* 
Eraców, Kontomacya fach 130. 

1173 2 3

Akwizyłatora mseratów
wymownego przyjm ij Admiii istr, 
,, Głosu,Obrońców'-’, Krukć w, Panaka 6 

1130 2 3

C l)A 7 0 k  np resoracu. faPton. koń 
l U i  i wóz ciężarowy, tanio 

do sprzedania- Półwsie Zwierzyniec 
ui. T aieutza Kościuszki Nr 109, 
czwarty-dom za poczta 1072 2 £>

Zorautki
srótkie i  długie, nowe. nabyte na 
Ucyiacyi, tanio sprzedaje handel 
mebli, Kraków, Gołębia 10, 1144 2 3

i Zakład «*odoleczniczy spec. 
chor. nerw. P ra  Kupczyka, 
Kraków, ui. Szujskiego 11. 
Choroby nerwowe, serca, żo­
łądka, przemiany materyi itp.

392 16 20

WysyłKa mięsa I. jakości
Wysyłam za pobraniem} opłatnie, 

w 5 kg. puszkach: 
baraninę po 4-—
cielęcinę i wołowinę „ 4-50
wieprzowinę „ 5’ —
wędzonkę ’ ■„ 6' —
smalce. „ 660
G. Rosenberg, Gernyósfaló p M. 
fiuszt, Węgry. 982 2 2

S t o  ł
dębowy, na 24 osoby, fortepian 
krótki, czarny i różne menie, obra- 
zy olejne, maszyny do szycia i inne 
rzeczy wy sprzedają się z powodu 
zwinięcia handlu, Kr alt ów, Gołębia 
L. 10. sluep Katoucsi. 1148 2 5

Kto chce kupić

k a m ie n ic ą
i  małym kapitałem, niech się zgłosi 
po infonnacye do właścicielki oumu 
nl. Kątowa i. 15 dzielnica: War­
szawskie. 1034 2 3

W
sprzedam bez pośrednictwa dom 
murów, pt-rt, w rynku. Zgło­
szenia F. B. poste rest. Boleń.

M67 2 2

Ikonom
teoretycznie i praktycznie wy­
kształcony, młody i energiczny 
potrzebny od 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia z dołączeniem od­
pisów świadectw pod adresem 
Zarząd dóbr Chorzelów. Od i- 
sów świudectw nie zwraca -ią, 
cieuwzgiędoione podania po- 

zostań u bez odpowiedzi. 
1024 3 3

JUiawnito Inżynierska
Qł HiOmar n. Bałtyftlem

dla inż. maszyn, i elektr., 
inż. budowl. i atcttitettow.

127 3 U

m n u Z
mną -  n r urn
656 po leca  ii o

nARMOltABY
O w o c o w ą  
lio -elo w ą  
W iś n io w ą  
Malinowi 
"o rzyczk o u ą  
P o z i o m k o w ą  
B r u s z n i c e .

Za jakość ręczy się.

K a u kii 
j ę - i y k d t r

%
4*9

obecnie:
Jsg ie lU M W a 9,
Nr telefonu 22.33,

;.4o l t o

29 koron dzienni
każdy może zarobić wszędzie, 
gdzie jest Swiątło elektryczne. 
PotrzeDny kapitał 50—Śo K. 
Adresować : Skład żarówek Kra­
ków, Zwierzyniecka 11, II p.

1148 2 2

Zaraz do
3—5 pokoi, przedpokój, ku* 
chuL. i t. d., od 1 stycznia 
1914, przy ul. Sw. Anny *3. 
Wiadomość u dozorcy domu.

691 10 O

Gustowne i łatw e &  do 
O  samoczesaoia 9

•Fryzury*
wyrabia ze swoich 9  wło­
sów jakoteż i z  danych Q  
P ryzyer &  ul. W olska 1. &

936 9 10

i
L i  V |

226 1 0

f i l i o i f  ł s s d e r z ^ s k t i  u h m

wiecznie nad dobrem maieństwa i dla­
tego trosźczj się o to. ażetj Środek

E , i ? j a M e g f ©

I M E s i . l s r ó ^ i . n . c *
zawsze był pod r -ka. — Ten krem na skórę, tłuszcza nie zawierający, 
jest dla lubych maleństw wybornym balsamem, prawdziwi m koicielem 
ooleśoi, — — Właśnie delikatna tkliwa skóra, dziecka wymaca
Troskliwego pielęgnowania. zwłaszcza w ostrej porze roku. — — Ka- 
lattine wywiera cudowny skutek na szorstką, zaczerwienioną twardą mb 
popękaną skórę i czyni ją giętką,.odporną. Świeża i miękką jak aksam it

Tubka —'70 K i 1’20 K we wszystkich aptekach, drogneryacfe, 
perfmneryacb. w handlach mydła i lepszych zakładach fryzyerskieb.

J E R Z Y  © K A L L E , P O D M O K Ł E  u . Ł .

L.: 293 1103 2 3

K o n k u r s
na raka za miejskiego w 7akopsnsm. — Ptaea roczno ń.60 
koron i wolne mieszkanie, tudzież osobne wynagrodzenie 
według autowy, która może być temuż przyznane za czyn­
ności przy organizującem się przedsiębiorstwie usuwania 
nieczystości w Zakopanem.

Podania wnosić należy do 15 iu.ego b. r. do Zwierzch­
ności gminnej w Zakopanem

ÓDjecie posady z noczątkiem marca b. r., lub ewetual- 
nie i nieco później, według umowy.

Zakopane, unia 25 stycznia ]914.
F a c słoik gmioy 

. • . - rłeęiec.

t e warów mydnycn

1113 1 8

K n u r k i
loszki r*sv westfalskiej bar­
dzo dorodne iO-cio tygodnio­
we, ma na zbycie „Zarząd 
dóbr w Miżyńcu11'. 110 2  s 3

Miód pszczelny
pad gwarancyą, naturalny, podolski 
gęsty, deserowy i kuracyjny, w bla- 
■izankach 5 kg. z ł  X 1 70, naj­
przedniejszy lipcowy za K 8*—, 
WTborn-r białe za K 8'50. wysyła 
za zaliczka Szymon Gonpa, Husia- 
łyn 4. 394 19 0

Do wynajęcia
2 pok. kuchnia, przedpokój na II p. 
z non oczesnem urządzeniom, takie 
skiep ze staneya niedrogo, przy ul. 
Lelewela 0. Półwsie (przystanek 
tramwaju). W-adomciść u stróża. 

1146 2 8

2 f t f ś l  ^ ez bosziów wsfęp-
i  W&jyJc&ftil nych, dla urzędników 
państ,, wyższych oficerów, przędni 
ków wojskowych i innrch urzędni­
ków za dekretem (z płacą, najmniej­
szą 2220 koron). dla pensyonistów 
(takie pań), z ni/.sza płacą 1350 K. 
Zgłoszenia pou „ S  iv n b o d u “ ,  
póste.re tante Kranów. Marka z w t o  
tna żądana. 1170 2 2

D© wynajęcia
przy ul. Szpitalnej 1. 3 na I. piętrze. 
3 poKojo. kuchnia, przedpokój, ła­
zienka, świaGo elektryczne. Wia­
domość w składzie mebli Szpitalna 6. 

1125 2 5

1  - 2 ś n ; c z y
focLowo wykształcony z odDO- 
wFdn ą- praktyką, w sile  wie­
ku, potrzebny od 1 kwietnia 
b. r  Zgłoszenia z odpisłmi 
świadectw i podaniem warun­
ków, pod adresem Zirząd dóbr 
Chorzelów. Podania nieuwzgle.- 
dmone pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1023 3 3

Magazyn kapeluszy gotowych oraz
nod firma

„ W A C Ł A W A "
w  K r a k o w i e ,  u l .  K a y > i r i e l l c k &  2 a
Dolecą po wyjątkowo niskich cpnach kaDe'uśze w wjclk.m wy 
horze, pióra, fantazye, kwiaty sztuczne, wstążki wnalki, szale 
balowe, rysze, żaboty, kołnierzyki oraz wszelkie tow ary modne.

Odpoyfied^alny redaktor i wvd~>"~‘: Michał Konopiński. "  dnu«rni

chemika dra .Tnij .s m Iran  
z jsa, aptekarza w Ta.- icpoln. 
Cena £ 'kona 80 hal. —• 10 
flakonów 8 koron, nie liczic 
o akowania i irauko. Tysiące 
list iw4ziękcz.n;iych dn przi 
gladuięcia. Dwa razy Az ea- 
iiie wysy ka pocztowa, — 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogoeryach, albo 
jbśti gdzie niema, wprost, 
w 1'abryre, Drs J -d iis i lb  
.  . a r . .o s a  w  T ir n o p o ia  

_  Nr 140. ■ -Ai o xi

raty. 163 & o ___  ^ _
w i«»kowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarm L

imm i  JUtEuta
w  i m m

p r z 3,' j m u ijG w  k a ż d y m  
c z a s ie  z d o ln y c h  a q s n -  
t ó w t  i  s k g e a t l k k  d o  
r o z s p r z e d a ź y  d z ie ł  n a

oprócz przyjemnego za­
pachu, posiada nieoce­
nione własności hyg^e 
niczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i od­
świeża pov tetrze miesz­
kań w' wysokim stopniu. 
FJakon K 129, rozpyla­

cze od 70 halerzy.

Jafe J^atowia
M m , Sukiennice I. 20.

317 6 0

B l a  k*P, R r a w c ó iv !  830 6 6
piec krawiecki Da 9 żelaz. maeTr- 
nii. oryginalna Wiktorya, śtelnż ni­
klowy, m- oraz.taty, szaty ua m att 
rye — *6nio do sprzedania w han 

dlo mebli, Kraków, Kopernika 13.

p F i f s y e r k a
ozf-sze IV. Panie w abouamr-uoie 
i jednorazowi. Ul. Dłnga ]. 18. Po 
rozumię się telcfoTiem 3027, 837 4 5

f  Krakowie 
| i i i i c a  św. Jana L- I i ,

sprzedaje instrumcuta a piei- 
wszorzędnych fabryk najti- 
tnej, z gwarancyą kilkdetnią. 
V>Tyłączne zastępstwo firmy 
Brac5 Stingl. 252 10 0

D c wynajęcia
od 1 lipca b, r. lub do sprzedana- 
dom III p. przy plantach Dz. VI 
obecnie przez zakład iiankowy zr)- 
muwany. Dom ten skład; się z t 
sal Gontowych 3 tylnych. fca>/ia 
o 2—3 oknach i z kilkn mniejszyh 
pokoi po jednem oknie wszystkie 
widne. ja>ne słoneczne, poawórzo 
wielłde ze wszystkich stron wolne, 
go z. elektryka, wodociągi etc.

Wiadomo^:; Pora Handlowy S. 
Rinzer, Kraków, alicr .kndrzeja Po 
tockiego I. 7. — Telefon 1437.

]1_8 2 10

P o p i s  i i ®
otrzymują osoby Kuicego stanu 
(takie panie) na 4— 6°/0 uez "orek' 
no spfaty po 4 K miesięcznie przez 
„Diadal" Esoompte - Bnreeu be da 

pesf, V'Ili Rauiiczi ut 71.
998 3 10

PS

gościec, po trzai (iscolni) i 
łi mania poleca sie uśmierza­
jące natieranic, od wieiu lat 
ogromnie rozpowsrechuiono, 
przez wielu 1 ksrzj ordyuo 
wane i nrzez z la comi o;cł 
nznr.na Linimeunitu Quul* 
flter*HP! co m p o sltiu s  .. pra­
wnie z.ire e ii  ̂ano marką 

ochr <o .mą

„HER09LH

V -J

Liorsk>


